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PRZESILENIE RZADoWE JESZCZE NIE 
ZAŁATWIONE.

W arszawa, 6 czerwca. Rokowania PFemjera 
z przywódcami? lew icy w sprawie zlikwidowania 
przesilenia gabinetowego, w yw ołanego ustąpie
niem p. Thugutta, nie doprowadziły dotychczas do 
iporozumienia. Lewica odstąpiła od żądania dy
misji min. R atajskiego i obsadzenia jego stanow .- 
ska przez polityka zbliżonego do kół lewicowych, 
natom iast stronnictwa lew icow e celem przywró
cenia równowagi politycznej gabinetu, domagają 
się dla sietie  2 tek. P. P. S. żąda ustąpienia mi
nistrów Tyszk: i Żychlińskiego. (AW*)

SKANDAL POLICYJNO-SZPIEGOWSKI 
W JUOÓSŁa WJI.

Biatcgrod, 6 czerw ca. ,,W reme“ donosi z W iel
kiej Kaniszy, że dyrektor policji Lunguluw zo
sta ł aresztow any pod zarzutem  szpiegostwa na 
rzecz Węgier i1 przygotow yw ania1 rozruchów ko
munistycznych. Oprócz niego aresztow ano kilku 
niższych urzędników policyjnych. (PAT.)

ODZNACZENIE WŁ. REYMONTA.
W arszawa, 6 czerwca. W ładysław  Reym ont 

otrzym ał Krzyż Komandorski Legii Honorowej- 
(AW.)
NIEMCY ZAOPATRUJĄ MAROKAŃCZYKÓW 

W BROŃ.
Paryż, 6 czerwca. „Le Journal11 donosi z Lon

dynu. że z Hamourga wyjechał parowiec Mayga- 
rette w ioząc do Arzili ładunek amunicji i broni 
między innymi arm aty najnowszego system u 
skonstruowane w  łab ryk ach niemieckich. (PAT.)

Porozumienie francusko-angielskie
w sprawiu paktu bezpieczeństwa.

Wiedeń, 6 czerwca. „N. Wr. Tagblait11 donosi 
z P aryża: W  m inisterstw ie spraw  zagranicznych 
w P aryżu  panuje zadowolenie z  wyniku ostatnich 
rozmów między am basadorem  francuskim w  B er
linie a Chamberlainem w spiaw ie paktu gw aran
cyjnego. Poglądy R rianda zgadzają się w e w szys
tkich ważnych punktach z poglądami Foreigne 
Office. Anglja zamierza zaofiarować Fraęcji i Bel
g i’ określenie gw arancji nietylko co do granicy 
nadreńskiej, lecz pakt bezpieczeństwa ma b y ć  ta
kże rozszerzony na P osiad łości zamorskie. Cham
berlain nigdy nie żądaj, b y  w pakcie zawarty  
b y ł zaKA* wysyłania wojska francuskiego na 
rzecz wschodnich sprzymierzeńców Francji. Kam- 
panja, którą prowadzi ostatniojf,Daily Telegraph“ 
przeciw paktowi gwarancyjnemu, uw ażana jest 
w  Paryżu  za tendencyjną. Uważają w kołach p a r

lam entarnych i dyplom atycznych za możliwe, że 
poszczególni ministrowie gabinetu Baldwina po
dzielają poglądy „D aily TelegrciPhu11, że atoli po
glądy Chamberalina zgadzają się z poglądami 
Biianda. (PAT.)

Londyn, 6 czerw ca. ,Min. spraw  zagrań. Chani- 
beralth w yjeżdża 6 brn. do Paryża, gdzie spotka 
się z Briandbm. Ju tro  rano udadzą się razem  do 
G enew y i podczas tej podróży omówią dokładnie 
w szystkie szczegóły spraw  bezpieczeństw a. — 
Z G enew y Chamberlain 'zawiadomi natychm iast 
gabinet angielski1 o w yniku rokowań z Briamdem. 
Z końcem przyszłego tygodnia poweźmie rząd 
angielski decyzję, kiedy i z jakim  programem za 
inicjować zwołanie m iędzynarodowej konferencji 
dla paktu bezpieczeństwa. (AW.)

 0X0------

Prasa niemiecka w sprawie rozbrojenia.
Berlin, 6 czerwca. Cala prasa berlińska ko

mentuje obszernie notę aliancką w  sprawie roz
brojenia. „Beri. Tageblatt11 pisze, że Niemcy sto
ją wobec jednolitego frontu zwycięskich m ocarstw  
i w rozważaniach o dalszej limji sw ej polityki mu
szą sięgliczyć trzeźw o z tym niekorzystnym  dla 
nich faktem. „Vos'S. Ztg.11 ocenia notę op tj m isty
cznie. Uważa ją za oznakę zapowiadającego się 
wyjaśnienia obecnej sytuacji politycznej. „Berlin. 
Mongenlpost11 sądzi, że nota jakkolwiek zaw iera 
uciążliwe żądania, daje jednak możność osiągnię
cia pom yślnych wyników w  drodze rokowań.

„Vorwarfcsm. j| uważa, że nota staw ia Niemców 
w  klopotliwem położeniu, i obaw ia się, aby prze
dłużenie się rokowań, wynikające z ostatniej no

ty, inie odroczyło na  dłuższy czas dzieła pacyfika
cji Europy. „Tagliiche Rundschau11, organ partji 
Ludowej, widzi w  nocie chęć dbkuczliwości. P rasa  
praw icow a jednomyślnie' protestuje przeciwko żą
daniu skasow ania stanowiska naczelnego- wodza 
arrnjii niemieckiej. Organ koncernu Stimnesa f,D. 
Allg. Ztg.11 zarzuca Francji i Angljf, że zamiast pak
tu gw arancyjnego przynoszą Niemcom nowe żą
danie kapitulacji- Organ nacjonalistów „D. Ztg.“ 
nie szczędząc złośliwych epitetów pod adresem 
aljantów, domaga się odrzucenia tych warunków. 
Naogół jednak prasa prawicowa zachowuje rezer
w ę co do stanowiska, jakie rząd niemiecki ma za
jąć w  tej sprawie. (PAT.)

Litewskie płatowce nad Wilnem.
Artylerja polska zmusiła je do ucieczki.

Warszawa, 6 czerwca- W edług doniesień „Ex- 
pressa Porannego11 pojawiły się wczoraj nad Wil
nem 2 tajemnicze aeroplany, które dłuższy czas 
krążyły nad miastem. Wywiady! urządzone przez

polskich lotników stwierdziły, że były  to samolo
ty litewskie. W tedy artylerja rozpoczęła ostrzeli
wanie aeroplanów, które odleciały w  stronę Li
twy. (A W.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I  A.

— POSADY I PRACE. — KUPNO I SPRZEDAŻ. —
-  RÓŻNE. _

/'iORZELNIK-rafinator-likiernik, Polak lat 47. pierwszo- 
'-1  rzędna siła fachowa poszukuje posady. Zgłoszenia 
do Adm. „Kurjera Lw.“ pod „Rafinator". 1793

CORTEP1ANY, Pianina, Fisharmonje, pierwszorzędnych 
■ fabryk, najnowsze modele, możliwie najtaniej sprze
daje, kupuje, zamienia, gotówka, jirma od 30 lal istnie
jąca Hanak, Pańska 21. Telefon 35-45. 1782

./■RAWATKI przerabia z dostarczonego materjału, robi 
TY nowe po cenach umiarkowanych. Gruszecka, Gro
dzickich 6. 1. p. 1669PODRÓŻUJĄCYCH dla sprzedaży maszyn rolniczych, 

* wirówekjjitp. niemieckiego wyrobu, poszukuje się na
tychmiast we wszystkich miejscowościach Mrłopólski. 
Wysoka prowizja, ewent. pensja. Zgłoszenia pisemne 
sab. ,713|b“ Adres: Powszechne Towarzystwo Reklamy, 
Katowice, Marjacka 33. 1777

J/UCHENNE WYPRAWY Kredens, stół, ławka, taboret, 
TY stolnice, półka tylko 90 zł. Stolarnia Mydlarskiego 
Łyczaków 22 1795 CUKN1E, szale, abażury, powinszowania itd. maluję 

rysuję, kombinuję wzory, powiększam portrety nawet 
z najmniejszej fotograf ji. Zyblikiewicza 49. I!. p. 1721

7 AKŁAD WYLĘGÓWO-IIODOWLANY w Rabie Wyżnej 
■̂‘ sprzedaje: kokoszki wysortowane „Zielononóżki" 

z legu marcowego i kwietniowego po zł. 2.50 za sztukę 
do 3.50. Do chowu młode kaczki Khaki Cmpbell i kacz
ki pekińskie. Przyjmuje zamówienia: na doborowe gnia
zda młodych „Zielononóżek", które wysyłać się będzie 
od wrz:śnia w cenie 7-10 zł. za kurki. 10-15 zi za ko
guty. Konto P. K. O 152. 142. 1800

— NAUKA I WYCHOWANIE. — OTROJENIE i naprawę fortepianów przyjmuje: Artur 
hf? Smutny, Chmielowskiego 5, Telefon 1598. 1770

AAATEMATYKI, przyrody, chemji udziela profesor, 
4*1 egzaminy, poprawki, Antoniego 7. I. p. 3-4;godz. 1653 DAPIER INTROLIGATORSKI. Udzielam lekcji wyrobu 

* papierów kolorowych, złoconych, apretowych. 
Zgłoszenia od 10-12ej rano Marja Stefkowa, Klei- 
nowska 4. III. p. 1783

W n iC l f  na wakacyjny kurs Księgowości kupieckiej i 
f w H K I  bankowej SENNENSIEB-KLEINERA odbywają 
się codziennie we Lwowie, ul. Niecała i. 6. 1768

Q MIESIĘCZNY wakacyjny kurs francuskiego i niemie- 
** ckiego, na bardzo dogodnych warunkach pi. Gołu- 
chowskich 9. Iii. p. dzwi 12. 1813

l/U P IĘ  „Strumpla" choroby wew. najnowsze wydanie. 
ZgłoszeGa w Administr. „Kurjera Lw.“ pod„Striimpl*.

1798

l/L PIE C  z większą gotówką wstąp? do spółki handlu 
TY korzennego i delikatesów. Zgłoszenia do Adm. 
„Kurjera Lw.“ pod „Katolik". 1797
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Spółdzielczość i jej znaczenie 
gospód, i społeczne w Polsce.

Prawdopodobnie w żadnym okresie rozwoju 
ludzkości nie obserwowaliśm y w takich niezmier
nych dymensjjach walk jakie obecnie toczą się na 
wszelkich polach życia. Toczą się one we w szyst
kich dziedzinach. Gdy zamilkną salwy karabinowe 
i łomot bomb na barykadach, walka w kracza na 
wiece, zgromadzenia, zebrania parlamentarne, 
opanowuje prasę ołi-cjalną i tajną, przyczaja się 
w  zmowach, spiskach, wybucha w gra jkach  i lo
kautach. Namiętne prądy opanowują wszystko 
i w szystkich, burza przelatują ponad społecznoś
ciami wzniecając zarzewie nowych walk. które 
siłą zwycięskiej pięści mają decydow ać o przer 
wadze tego, czy innego kierunku, czy reghne‘u.

Oto są tory usiłowań o poofaw a m aterialnych 
i kulturalnych w arunków życia.

■Poza tą  drogą zdobywania łpszych w arunków 
m aterialnego i kulturalnego życia w ytycza 
Spółdzielczość wręcz odmienną drogę, drogę 
zrzeszenia się dla celów zbiorowej samopomocy. 
W przeciwstawieniu do drogi walki Spółdzielczo
ści nie chodzi o wymuszenie na kimkolwiek jakie
go  usiięlpsiwa, jakiejś rezygnacji, jakiejś ulgi, po
prawy, nie chodzi jej także o uzyskanie na kimś 
przew agi i przemocy, lecz tylko o to, by przez 
racjonalne użycie zbiorowych środków jak najdo
godniej, jak najkorzystniej zaspokoić gospodarcze 
potrzeby członków zrzeszeń spółdzielczych i 
w ten sposób osiągnąć dla społeczeństwa najwięk
szą sumę dobrobytu- W miejsce solidarności 
w  walce o byt spółdzielczość stawia solidaryzm 
w  dochodzeniu dobrobytu drogą samopomocy, 
drogą pracy i oszczędności, droga stopniowego, 
ewolucyjnego obejmowania we władztwo swych 
dobrowolnych, demokratycznie zorganizowanych 
zrzeszeń ekonomicznych śrudków, których dzia
łalność jest społecznie i narodowo krzyw dzącą. 
W przeciwstawieniu do drogi pierwszej, drogi za
wiści i zazdrości, drogi żądań, drogi nienawiści 
i walki, droga spółdzielczości jest drogą brater
stw a, wzajumnego zaufania zrzeszonych, jest d ro
gą zabiegów twórczych dla podniesienia poziomu 
ekonomicznego i kulturalnego zrzeszonych, jest 
drogą postępu i rozwoju gospodarczego i m oralne
go, jest szkołą gospodarki społecznej, prostoty 
żytcia, i uczuć obywatelskich, szkołą, w  której 
praca i oszczędność równość p raw  i obowiązków, 
zaspokojenie potrzeb społecznych najlepsze, naj
pewniejsze i najpełniejsze znalazło rozwiązanie.

Spółdzielczość polska szeroko rozlan t choć 
płytko mima najcięższych w arunków rozwoju ma 
w  dziejach narodu swoją kartę. Działalność orga
nizacji spółdzielczych, kredytow ych, rolniczych, 
spożywczych i w ytw órczych położyła n iezaprze
czone zasługi w  utrzymaniu stanu posiadania Na
rodu w okresie trójzaborowej niewoli. Nazwiska

Pińczów a Kulików.
Z PODRÓŻY PO ZIEMI KIELECKIEJ.

Czy zazdrościłeś kiedy, czytelniiku-Małopola- 
nioie, albo raczej, czytelniku-Lwowianinie, lu
dziom, mieszkającym na prowincji, w  jakiejś 
mieścinie zapadłej, kędy wieść ze świata w tedy 
dopiero dociera, skoro wszędzie już daw no prze
brzm iała? Ależ naipewno, zazdrościłeś im w pe
wnej chwili twego życia spokoju nerw ów  i ciszy 
pod kopułą niezasłonietego kamienicami, niepo- 
ciętego drutami nieba, pewniejszego dobrobytu, 
większej w ładzy osobistej, ściślejszej może z ludź
mi przyjaźni.

Ale silniejsze zaw sze było  politc-wanie nad 
tym i biedakami, żyjącym i w  beznadziejnej jedno- 
stajności i nudzie, zdała od ognisk kultury i tw ó r
czości, zagrzebanymi, w  prozie życiowych drobiaz
gów, w  ciasnem kole niedalekich pragnień i ma
łostkowych, nailwnych rozryw ek. Kulików czy 
Peczeniżyn jest dla nas powszechnie uznanym 
symbolem m artw oty umysłowej, życiowego nie
dołęstwa, braku polotu i rozmachu, śmiesznych 
amibicyjefc, antytezą twórczej inicjatywy (nie 
gniewajcie się, proszę^ mieszkańcy wymienionych 
miejscowości, bo jako przykład m-ożnaby równie 
dobrze podlsunąć nazwę każdego innego miastecz
ka dawmej Galicji!)

ks. Sąmarzewskiego, ks. W aw rzyniaka, a ra  Stef- 
czyka, W ojciecha Biechońskiego, Prezydenta Rze
czypospolitej 'Polskiejj S tanisława W ojciechow
skiego, Tadeusza Romanowkfza zostały zapisane 
niezatartem i zgłoskami w e wdzięcznej .pamięci na
rodu obok nazwisk ekonomistów i socjologów 
Staszica, Kołłątaja, Czackiego, dr. M arcinkow
skiego, pierwszych propagatorów  solidaryzmu.

Organizacje spółdzielcze kredytow e, w y
twórcze. rolnicze, spożywcze i inne rozwijając się 
powoli i system atycznie w  okresie niewoli 
w trzech zaborach zgrom adzały oszczędności i ka
pitały udziałowe, stanowiące prawie jedyny ka
pitał obrotowy w arstw  ludowych, zw alczały orgje 
lichwy, która jako rak opanowała całe społeczeń
stwo, pobudzały zmysł oszczędności, podnosiły 
kulturę gospodarczą i społeczną, w praw iały  w ar
stw y ludow e odtrącone od życia publicznego do 
samorządu i do znajomości spraw  gospodarczych, 
krzewiły wiarę w  siłę solidaryzmu, samopomocy, 
prostoty życia, współdziałania, uczyły lud punk
tualnego wypełniania zobowiązań. gospodarki 
z rachunkiem, umacniały hart 1 moc w walkach 
z przeciwnościami, dbały o rozwój intelektualny, 
popierając instytucje kultury społecznej.

Dziś nic mniejsze zadanie ma spełnić ruch 
spółdzielczy. Zadania te są o potężnem znaczeniu 
państwowym, narodowcem, ekonomicznem i spo- 
łecznem.

Trójzaborow a niewola, k tóra żyw e części Na
rodu przykuw ała do rydwanów’ polityki zabor
ców zubożyła Polskę nigdy nie zbyt bogatą- Kapi
talistów^ polskich — w  ścisłem tego  słowa zna
czeniu — wręcz nie mamy. — Polska jest bez ka
pitałów’! Kapitały te musi stworzyć, wyhodować, 
zgromadzić i zużytkować dla jak największego 
dobra Narodu, spółdzielczość polska. — Ona Jest 
pow alaną do rozbudowania zmysłu oszczędności,
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Pierwsza Pomorska Wysta
wa Rolnictwa i Przemysłu

w  G r u d z ią d z u
•tnrcit i  c m i IS  r.

Nie przyszło nam nigdy na myśl, że właśnie 
życie na prowincji nastręcza możność pracy tw ór
czej, szerokiej działalności, budowania od pod
staw  i w ytrw ałego  dążenia w górę, a nietylko 
konsumowania dóbr kulturalnych, bogatszych, czy 
uboższych, ale w  każdym razie już fttniejących. 
Aby tak  myśleć, aby się stać twórcą, budującym 
z niczego, przerastającym  w  swych zamierzeniach 
samego siebie — trzeba znaleźć się nie w’ naszym 
poczciwym Kulikowie, ale na prawdziw ej pustyni 
ducha, na wyspie, pozbawionej łączności ze św ia
tem kulturalnym, w  środowisku, którego każdy 
żyw szy odruch tłumiony był przez lat dziesiątki 
uderzeniem knuta i zaciśnięciem łańcucha.

Na to trzeba żyć-.- ot, naprzykład w  takim 
Pińczowie, albo choćby i w  Pacanow ie (nie do
wodź; tego zresztą słynne „kucie kóz'1 w  tern 
miasteczku, ponieważ pacanow skie Kozy pisały 
się; przez „wielkie K“ i trudniły się z ojca na syna- 
rzemiosłem kowalskiem). Tylko na tych szerokich 
przestrzeniach- oddychających powolinem, roślin- 
nem niemal życiem, zamkniętych cały  w iek  prze
szło przed światłem  myśli i ruchem cywilizacji, 
rodzić się m ogą tacy  za/paleni entuzjaści czynu, 
tacy zatraceni ofiam icy ideii, k tórzy na bary swe 
biorą samodzielnie i ufnie cały ciężar spełnienia 
wym arzonego celu.

Ludzie, urodzeni pod rosyj-skiem jarzmem, 
przyzwyczaili się niczego od zwierchniej, narzu-

do w ykorzenienia w  aa, nałogów, rozrzutności 
i zb y k u , do gromadzenia oszczędności do wzmóc 
nienia tymi kapitałami naszej produkcji i w y 
miany.

Spółdzielczość ma za zadanie sw ą organiza
cją uprościć system  wymiany, k tóry  fatalnie cią
ży tak na naszej produkcji, jak i na spożywcach, 
jedną i drugą stronę obciążając haraczami- Nie
słychanie liczne, zbyt kosztowne, zachłanne, a nie 
wyszkolone pośrednictwo spekulacyjne, zazw y
czaj naiodow o obce, jest polipem, k tóry  każdą 
dziedzinę życia gospodarczego w ysysa, a  bogacąc 
się pasożytnfctwem, depraw uje społeczeństwo 
rozrzutnością i sybarytyzm em . W  tej dziedzinie 
jedynie spółdzielcze organizacje mogą i muszą 
w yw rzeć zdecydowany nacisk na uzdrowienie 
stosunków przez odpowiednie uregulowanie w y
miany, przez powolne i system atyczne wyelimi
nowanie z naszej ekonomiki czynników wrogich.

W okresie walk społecznych i ekonomicznych 
opanowujących cały św iat cywilizowany, spół
dzielczość polska niesie Narodowi przykazania 
wewnętrznego braterstw a, solidaryzmu, który 
charakterow i Narodu jest mało zaszczepiony, u- 
miłowanie swojszczyzny i przykazanie pracy 
twórczej, mającej na celu zaspokojenie w  sposób 
najbardziej dla nas korzystny naszych potrzeb, 
a uniezależnienia nas od kapitalistycznej produkcji 
zagranicy. Spółdzielczość ma przeróść swemi or
ganizacjami1 na zdrow ych zasadach solidaryzmu, 
samopomocy opartymi w szystkie w arstw y, zespo
lić je w  jedno wspólne, świadome celów kolisko 
owiane duchem wzajemnej pomocy i wspólnego 
współdziałania dla w ytw orzenia tego czego brak. 
Naród' odczuwa, co zaspokajać musi1 w zależności 
od w yzyskującego sytuację kapitalizmu zagra
nicznego.

Spółdzielczość zatem jest ruchem tw órczym , 
k tóry Narodowi w ytycza jasno, realnie swój p ro 
gram ekonomiczny drogą emancypacji wszystkich 
najmniejszych sił i1 w artości gospodarczych. Spół
dzielczość jest ruchem, który zwalcza i zwalczy 
potężne dotychczasowe w pływ y zewnętrzne, od
działywujące rozstrojow e na organizm społeczny 
Polski, a w y tw arza  ruch konsolidujący, harmonij
ne ustosunkowanie się sił rwórczych dila dobra 
tak jednostki, jak  i całego Narodu.

Ogrom zadań, olbrzymia przestrzeń horyzon
tów, odległość met, jakie m a w ytyczone i prze
szkody, k tóra musi usunąć na drodze prow adzą
cej Naród do lepszego jutra nie prze, ażają w y- 
bnaw ców  tego ruchu- DoD podjęcia tych trudów 
powołuje spółdzielczość cały Naród, k tó ry  w  zrze
szeniach, w związkach i w  w yższych organiza
cjach staje siei now ą siłą społeczną, dem okracją 
ekonomiczną, która w  rozwoju gospodarczym 
zwolna krok za krokiem, zakładając zręby lep 
szej gospodarki, tw orząc nowe ogniska życia., 
przyobleka m arzenia i wyczucia serc w  realne 
formy, pełne klejowego- rozpędu.

W ładysław Jeiuier.

co-nej w ładzy nie oczekiwać. Albo godzili się ze 
stanem rzeczy 1 tonęli w bagnie egoistycznego 
materializmu — albo szli na przebój, by  zw yciężyć 
lub zginąć. Te same zjawiska występują dziś i na 
terenie życia społecznego tej dzielnicy.

U nas w  Małopolsce, jeśli kto chce stw orzyć 
jakie dzieło, zwołuje szerokie zgromadzenie oby
watelskie, które powołuje dziesięć komitetów’ 
i prelzydjów honorowych, wydaje stosy papierów 
— poczerń akcja utyka na braku fundus-zów. Tam 
podejmuje się dzieła często jeden człowiek —
i zapałem  swym potrafi pobudzić do ofiarności 
całe rzesze.

W yobrazić sobie trudno, jak olbrzymie obsza
ry były  w zaborze rosyjskim pozbawione wszel
kiej komunikacji, skazane na wegetację, na samo
wystarczalność- Dziś wojew-ództwo kieleckie po
siada od roku kolejkę w ązkotorow ą na znacznej 
przestrzeni, bo na linji1 Hojdaczek—-Pińczów — 
Wiślica—Kazimierza W ielka—Posądza, która
służy zarówno przewozowi o-só-b, jak celom han
dlowym i przem ysłowym. Albowiem pan starosta 
pińczows-ki, Stanisław  Larnot, po-wiedział sobie, 
że musi być kolej — no i jest kolej!

W ynalazł jakąś tam  porzuconą w  p o k r z y w a c h  
starą -maszynę rolniczą, kazał ją z m o n to w a ć  
i, przerobić na lokomotywę, założył w arszta t w a
gonów, w ydostał o d  m inisterstwa szyny i cześć 
taboru- Resztę zrobił sejmik powiatowy, przezma-
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Obchód „Dnia Spółdzielczości" 
we Lwowie.

Dnia 7 b. m. (niedziela), o godz. 9 rano odb'ęv- 
dzie się nabożeństwo w  Bazylice rzym.-kat. —

O godz. U  30 w  sali Małego Teatru przy ul. 
Gródeckiej, Uroczysta Ąkadeinj?,. — W stęp 50 gr.

O goaz 4-tej po poi. w sap Kopernika w  no
wym  budynku uniw ersytetu (gmach posejmowy) 
Wykład o Spółdzielczości, ilustrowany iicznemi 
przeźroczami1 z dziedziny Spółdzielczej. W stęp 20 
groszy.

O godz. 7-30 wieczór w  Teatrze Wielkim u- 
roczysie przedstawienie „Straszny Dwór", opera 
Stanisława Moniuszki.

Komitet Dnia Spółdzielczości we Lwowie.

Bandyty/m w fóałnpolsce.
Z Przem yślan donoszą, że w ostatnich cza

sach było 10 napadów rabunkowych na gościńcu 
z Kurowic do Przem yślan. Onegdaj urządzono tam 
obławę i ujęto w  leisie Laszek Królewskich szaj
kę bandytów, złożoną z  parobków 20 w si W yż- 
niowa: Antoniego Kutnego, Grzegorza Patera,
Grzegorza i Michała Marciniaka i H ryńka Gaja. 
Gaj staw iał policji? opór z rewolwerem w ręku 
i został zastrzelony. Michał Marciniak zbiegł 
w  zamieszaniu.

W  powiecie Przew orskim  dokonano w  nocy 
napadu rabunkowego na dom Markusa Wiesen- 
felda. Sprawcę napadu W ojciecha W ęglarza are
sztow ano i znaleziono' przy nim rzeczy zrabo
wane.

Z Rozwadowa donoszą o napadzie rabunko
wym na kupców Lindenbauma i SchwanfeJida, 
którego dokonał zam askowany bandyta na go
ścińcu m iędzy Rzeczycą a Brodnicą, Bandytę u- 
ieto. Jest nim iparobek Juljan T racz z Rzeczycy. 
Zrabował on kupcom złoty zegarek i kilkadzie
siąt złotych.

ZAKUPY ZAGRANICZNE NA POI RZFBĘ 
SAMORZĄDU.

Warszawa, 6 czerw ca. Na odbytem wczoraj 
posiedzeniu kom itetu ekonomicznego Rady mini
strów  omawiano projekt ustaw y o zakupach za
granicznych nap otrzeby sam orządu przez związ
ki komunalne. Projekt tej ustaw y wniesiony zo
stanie ,niebawem przez ministra przem ysłu i han
dlu na Radę ministrów. Pozatem  kom itet ekono
miczny Rady ministrów zajm ował się spraw ą 
zoytu w ęgla polskiego za granicą oraz spraw ą o- 
pracowania projektu nowej tary fy  celnej. W  koń
cu posiedzenia przyjęto do wiadomości spraw o
zdanie biura badania cen, o wpisach szkolnych i 
w spraw ie cen środków leczniczych. (PAT.)

L W I N A  R I E D L A
ma

J
czając część podatków na utrzym anie kolejki. 
Pińczów został połączony z ru i opą.

Zwiedzając miasta byłego Królestwa Kongre
sowego, spotkasz się nieraz z tern, że ci jako 
osobliwości pokazują budynki i lokale szkolne, 
popisy wiejskich straży  pożarnych, że ci opowia
dają o dziełach i zarządzaniach w zakresie opieki 
społecznej, czy w  dziale sanitarnym. Nas te rze
czy same w  sobie nie dziwią — jeśli. je. swoją, mia
rą mierzymy, bośm y je mieli oddaw na i niewiele 
od chwili uzyskania, niepodległości przyczynili się 
do ich utrzymaniai, czy polepszeni,a. Ale i,am two
rzy się i, buduje wsizystko od nowa. Więc, że ist
nieje dziś naprzykład taki ogromny now y gmach 
szkoły powszechnej w  Dwikozach, że w  szkole 
rolniczej w Mokoszynie młode nauczycielki uczą 
wiejskie dziewczęta gospodarstwa, domowego, że 
w  Zawichoście naPgruzach zburzonego' w  czasie 
wojny klasztoru założono szkołęi, która kształci 
zawodowo rzemieślników, albo, że w  Busku dzię
ki inicjatywie i energji dr. Szymona, Stankiewicza 
urósł pod niebo wielki zakład leczniczy dla dzieci 
— t o . chyba jest świadectwem  zdolności polskie
go społeczeństwa do życia i’ do' czynu. Życie to 
pleni się bujnie i zakw ita w  miejscu, gdzie nie
daw no był chw ast i gruz,

Otóż tego w łaśnie zazdrościć mogą owym 
Pińczowom, Dwikozom i Pacanowom  nasze ubo
gie duchem miasteczka. M. H.

NAJTAŃSZA KSIĄŻKA NASWIECIE!
, Książka to p rzy ja c ie l!  Smutne je s t  życie bez przyjaciela, smutne je s t  życie bez książek !

A dum bez książek  — to ciemna jaskinia.

Chcąc umożliwić każdemu posiadanie własnych k?iężek i własnej domowej Bibljoteki 
„Bibljoteke Domu Polskiego1' wydaje za rekordowo niską cenę 40 groszy, w prenumeracie 
z p.zesyłkt do domu, tom w niczem nieustępujący wydawnictwem droższym.

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom zawierający do 180 stron 
druku w trójbarwnej, efektownej a trwałtj okładce.

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości utwory autorów 
polskich i obcych uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy polskich.

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących autorów: 
I. J. Kraszewskiego, Winc. Kosiakiewicza, M. Rodciewiczównej, A. O ssendow skiego, Hen
ryka Rzewuskiego, W ołodego Skiby, M ieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincen
tego Rapackiego, Edwarda Słońskiego i innych.

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela), 
Aitura Gruszeckiego, T. jeża, M. W'erzbińskiego, J. M aciejowskiego, Z. Kaczkowskiego, 
J. Korzeniowskiego i innych.

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej bibljoteki 
dumowej za nadzwyczaj niską cene nie uszczuplającą w niczem Ich budżetu dom owego, 
gduż prenumerata wynosi

kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł 60 gr.
półrocznie (za 18 tomów) 7 „ 20 „
rocznie (za 36 tomów) 14 złotych.

W ysyłający Prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu.
Wpłacający piani meratę roczny (14 iłctyah) otrzymają w  listopadzie b. r. ozdobny szafką na 10G ksiyżek Blbljo-
tak i Domu Polskiego, darmo. —  Szafka ta  w  zakopiańskim ut.zymyna stylu, bydzib napiawdy ozdoby każdego domu.

Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P, K. O. 97779, (Bibljoteka Domu Polskiego — 
Warszawa, Nowowiejska 27), lub przekazem pocztowym na powyższy adres. 1581

BIBLJOTF.KA DUMO POLSKIEGO, Warszaw*., Nowowiejska 27.

Wybór Hindenburga powalił także i Stinnesa
Panika na giełdzie. Akcja ratunkowa banków pogorszyła sytuację.

Wiedeń, 6 czerwca „Ajbeiter Ztg.“ z Berlina: 
Przesilenie w koncernie Stinnesa można uważać 
jako następstw o w yboru Hindenburga. Miody Stin 
nes znajdował się właśnie w  podróży po Anglji 
i Ameryce północnej w sprawie uzyskania kredy
tu i rokow ania miały być już ukończone, gdy na
stąpił w ybór Hindenburga, powodując nie dojście

do skutku układów zaprojektowanych przez Stin
nesa. Nadzieja, że akcja ratunkow a wielkich ban
ków podziała uspokajająco na giełdę nie ziściła 
się. Nastrój na giełdzie był wczoraj wprost roz
paczliwy. Znamiennem jest, że „Deutsche Alilgem. 
Ztg.“ będąca własnością Stinnesa wypowiedziała 
posady 20-tu redaktorom. (PAT.)

Stawki celne będą zniżone pe żniwach.
Wiedeń, 6 czerwca. -,N. Fr. P resse11 ogłasza 

w yw iad z posłem polskim Wieruszem-Koiwalskim 
w  sprawie podwyższenia ceł w [Polsce. Poseł za
znaczył, że zarządzenie to jest prowizoryczne i 
ma jedynie na eeto poprawę ujemnego bilansu

handlowego w Polsce. Widoki co do tegorocznych 
żniw w  Polsce są tak pomyślne, że powyższe za
rządzenie będzie mogło być po żniwach zniesio
ne, poczem nastąpi powrót do liberalnej polityki 
importowej. (PAT.)

Cztery możliwości powrotu Amundsena.
Oslo, 6 czerwca. Kierownictwo norweskiego 

T ow arzystw a aeronautycznego zajm ow ało się 
wczoraj różnymi planami celem odszukania lotni
ków  Polarnych. Panuje zgodność poglądów co do 
tego, że dla Amundsena są otw arte cztery  możli
wości powrotu, a mianowicie do Spitzbergu, do 
Grenlandii wschodniej, do Grenlandji północno- 
zachodniej i do przylądka Kolumbja. Dzięki ekspe
dycji rządu  norw eskiego, jest służba w yw iadow 
czą dostatecznie zabezpieczona. Co do przeszu
kania okolicy wschodniej Grenlandji, postanowio

no zapytać francuskiego badacza krajów  polar
nych Gharcota, czy  nie zechciałby podjąć się tego 
zadania. W  spraw ie poszukiwań w okolicy Gren
landii północno-zachodniej i Kolumbjić zwróci się 
Tow arzystw o do kom itetu utworzonego w No
wym  Jorku. Szwedzki badacz Nansen ośw iadczył 
w wywiadzie, że jeżeli Amundsenowi udało się 
dotrzeć do bieguna, wów czas, jeżeli nie będzie 
mógł itżyć samolotów, będzie sta ra ł się dojść pie
szo do przyl&dka Kolumbia. Jeżeli dotrze do p rzy
lądka Kolumbja, będzie ocalony. (PAT.)

Udaremniony zamach na hiszpańską parę królewską.
Z P ary ża  donoszą 5 b. m .: Przybyli z B arce

lony podróżni opowiadają, że policja znalazła na 
torze kolejowym, w pobliżu Barcelony, bombę, 
którą miał zostać wysadżony w  pow ietrze pociąg 
dworski. Pociągiem tym  odjechać miała hiszpań
ska para królewska 4 b- m. W  spraw ie tego za
machu uwiię|zić miano 14 studentów, należących 
do organizacji katolickiej.

Londyn, 6 czerwca. „Emening News11 donoszą 
z Cerbere (Hiszpania), że na skutek w ykrycia dru

giej bom by w katedrze tamt. ma kilka minut przeć 
rozpoczęciem m szy królewskiej aresztowano 4-cl 
księży. (PAT.)

Barcelona, 6 czerw ca. W  kilku punktach Ba"' 
celony w ybuchły bom by i petardy1. Wypadków 
z ludźmi nie było. Przypuszczają, że sp raw ej 
tych wybuchów mieli na celu wyw ołanie paniki 
Pragnęli oni zaprotestow ać przeciwko obccnośc: 
króla w Barcelonie. (PAT.)

 0X0------

W AMERYCE LUDZIE UMIERAJĄ Z GORĄCA.I i szkoły. Ofiarą upałów  padło 160 osób. — W e 
N. Jork, 6 czerwca- Skutkiem niezw ykłych wschodnich stanach zanotow ano około 100.000 

upałów, zamknięte zosta ły  w szystkie sklepy 'w ypadków  zasłabnięcia wskutek gorąca. (A W.)
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Zniesienie paszportów w Rosji.
W edług najnowszego' dekretu centr. komitetu 

wy komawczego R. S- F. S. R., m a być zupełnie 
zniesiony obowiązek paszportow y i anulowane 
k arty  pobytu i książki robotnicze. Na każde żą
danie urzędy będą oDowiązame w ydać dowód o- 
soListy. Jedynie popisowi i obowiązani do służ
b y  wojskowej winni posiadać dokumenty o ich 
stosunku do służby wojskowej. System meldunko
w y oparto na podstaw ie w ystarczającego dowo
du: metryki, wypisu z, ksiiąg ludności lluib książe
czki uposażeniowej lub jakiegokolwiek świadec
tw a  z miejsca pracy i kwit, św iadczący o nale
żeniu do jakiegokolwiek związku zawodowego-.

Sezon kąpielowy w Lubieniu.
Lubień Wielki w  maju-

W zakładzie kąpielowym Bruniokich sezon 
kąpielowy rozpoczyna się na dobre. Sprzyja temu 
w spaniała pogoaa, panująca wszechwładnie ud 
samego początku sezonu. Zamiast obiecanej 
w  prospekcie muzyki, k tóra m a przybyć ponoś 
z dniem 1 czerwca, letnicy rozkoszują się tak 
w dzień jak i w  .nocy prześlicznymi trelam i sło
wików, które zawodzą w ooszeimym parku.

Dla rozryw ki kuracjuszy jest i biblioteka — 
jeno — jak na majowych letników — nieco za- 
droga (5 zł. za sezon 1-mies., a 5 zł. kaucja). Ka
syno narazie nieuruchomione. Zato z inicjatywy 
zakładowego lekarza dra Wił- Podsońskiego i in
nych Judzi chętnej i dobrej woli 21 bm. zaw iązał 
się pod protektoratem  p. Marji Brunickiej Komitet 
dobroczynności im. Marji Konopnickiej, mający 
na celu Spieszenie z pomocą biednym niezamoż
nym kuracjuszom- Na zebraniu założycielskiem 
w ybrano W ydział Komitetu, w  skład którego 
wchodzą: honor, prezes i protektorka M. Brunic- 
ka> przewodnicząca p. Józefa Oleńczukowa, za 
stępczyni p. F. W. Breiterowa, lekarz dr. Pod soń
ski, zarz. zakładu radca Aug- Teodorowicz, p. An
na Uhaczowa, p. Lam browa i sekretarz a zara
zem skarbnik p. M. Hawlicki. Uchwalono dyrekty  
w y stałe udzielania zapomóg, i postanowiono 
spróbow ać losu szczęścia na loterii, państw .

D otychczasowa kw esta pizyniosla na razie 
kw otę 212 zł. W  projekcie jest urządzenie różnych 
niespodzianek w następnym  najruchliwszym se
zonie, k tóre niewątpliwie pomnożą znacznie 
skromne początkowo fundusze i pozwolą też zboż
nej instytucji filantropijnej ustalić s,ię raz na za
w sze — nad czem czuwać będą niezawodnie tak 
protektorka p. Brunieka, jak i głów njr inicjator, 
stale tu przebywający dr. W. Fodsoński. 
_________________________________________ J. M.

Nowe odkrycia w królestwie Mayów
Od dłuższego już czasu bawią dwai angielscy 

archeologowie, Hedges i! Gann w  Honduras, w śro
dkow ej Ameryce. O lbrzymie przestrzenie w  Hon
duras pokryte są dżunglą, dostępną jedynie dla 
zw ierząt. Ale ciekaw e oko badacza już rok temu 
natrafiło na olbrzym ią pyram idę 13 stóp w ysoką 
i 36 szeroką. Z pyramiidy prow adziły  wielkie scho
dy w głąb puszczy. Idąc :po ich śladach, odkryto 
olbrzym i podwórzec i 14 innych pyramid, szczą
tki w ież i pałaców.

Bliższe badania stw ierdziły, że nowe w yko
paliska należą do nieznanego dotychczas m iasta 
May ów, Lubaantuin. Symbol liczby 5 wskazuje, że 
m am y niewątpliwie do czynienia z epoką kultury 
M ayów. Obszar w ykopaliskow ego terenu jest oi- 
brzymil i nie został jeszcze całkowicie objęty przez 
badaczy.

Każdy dzień robót przynosi coraz to now e 
niespodzianki. M ateriał i architektura budzą po
dziw swojem w ykonaniem  i ogromem. Zagadkę 
pow iększa jeszcze i ta  okoliczność, że M ayow ie 
nie znali żelaza, więc niewiadomo dziś, w  jaki 
splosób obrabiali i dźwigali olbrzymie kamienne 
bloki. — W yłowiony z gruzów posąg niewieści, 
p rzedstaw iający śmierć, pod względem plastyki 
i w ykonania P rzew yższa pomniki egiskie. W śród 
ruin spotyka się naczynia prym ityw nej roboty, 
nu. licujące zupełnie z techniką architektury. — 
Przypuszczają, |że naczynia te  pochodzą z epoki 
póżniejszek gdzieś z 16 wieku, k iedy  to setki M a- 
ów  ustępując przed Hiszpanami, szukało zapewne 
schronienia w  opuszczonych m urach prastarego 
Labaantuim. Dalsze wykopaliska wyjaśnią zapew
ne jeszcze niejedną zagadkę.

Ratujmy zdrowie uczącej się 
młodzieży.

Wallka z gruźlicą — oto hasło — które roz
brzmiewa coraz głośniej na całym ooszarze cy
wilizowanego świaita. Potężnemu środkam i tej 
walki są: sana to rj a, kolonje letnie dla młodzieży 
i poradnie.

W ojna pochłonęła niezliczone ofiary w lu
dziach, zniislzczyła byit jednostek i narodów. Nam 
straszliw ą szkodę uczyniła, zabierając tyle mło
dzieży zdrowej i może najlepszej-

Szczęk broni ustał, lecz straszna zm ora wojny 
pozostaw iła nam gorszego jeszcze wroga, bo u- 
krytego w śród nas. Gruźlica w  zastraszający spo
sób w yniszczyła młodzież naszą, której organi
zmy — wskutek złych w arunków  odżywiania 
w ostatnim, dziesiątku lat — stały  się nadzwyczaj 
podatne zarazkom. Oto 25^  uczniów i uczenie 
mamy z czynną gruźlicą.

Ta straszna choroba jest dzisiaj najgroźniej
szym wrogiem naszej przyszłości- Komu przy
szłość Polski nie jest obojętna, kto o dobro na
rodu dba — niech pośpieszy z pomocą.

Ratujmy zdrowie uczącej się młodzieży. To 
hasło niechaj zabrzmi donośnym głosem w ser
cach polskich.

Potrzebując środków m aterjalnych na organi
zowanie przychodni (poradni), kolonij i zakłada
nie sanatoriów  leczniczych, zw racam y się z go
rącym  apelem do wszystkich. Ratujm y młode 
istnienia, które jeszcze ocalić można, każdy niech 
przyśle datek. Kto może, niecn zaofiaruje pomie
szczenie dla w ątłej młodzieży na kolonje letnie. 
D ary w  gotówce należy składać w  redakcjach 
dzienników, a w szystkie przesyłki tak pieniężne, 
jak i listowne pod1 adresem : Sekcji Higjeny i W y
chowania fizycznego T. N. S- W. ul. Ł yczakow 
ska 5, konto czekowe Pocztow ej Kasy oszczędno
ści Nr. 405-346 Kraków.

Wyzwanie prokuratora za obrazę 
podczas rozprawy.

W warszaw skim  sądżie okręg, odbyła: się roz
praw a przeciw  majorowi Hałacińskiemu o, ude
rzenie, żołnierza. W edług aktu oskarżenia, siostra 
majora H. (artystka dramatyczna) zw róciła się 
pewnego dnia do ordynansa per „ty“ . W1 odpowie
dzi n a  to ortiynams odpowiedział, żeby  go nie ,,ty 
kać", w yrażając s,ię przytem : „Jeśli ja  jestem 
„ ty “, to. ona też jest „ty"- S łow a te  usłyszał 
wchodzący do pokoju major Hałaciński. O skarżo
ny schw ycił ordynansa za plecy i kopnięciem no
gi wyrzucił go z pokoju- Pociągnięty do odpowie
dzialności sądowej, major Hałaciński, odpowiadał 
wczoraj za swój czyn orzed trybunałem  woj»ko- 
wym. O skarżał podprokurator major Rybicki. 0 -  
bronę oskarżonego w nosił a:dw. Szurlej. Sąd', u- 
względmiaijąc w szystkie okoliczności spraw y, ska
zał majora Hałacińskiego na 10 dni aresztu domo
wego-

W  czasie przew odu sądowego zdarzył się 
przykry incydent pomiędzy przedstawicielem  o- 
skarżenia i rzecznikiem obrony. Na. początku roz
praw y obrońca adw. Szurlej sprzeciwił się za
przysiężeniu jednego ze świadków. Podprokura
tor mjr. Rybicki sprzeciwił się tem u wnioskowi. 
W  przemówieniu swoieim prokurator w yraził się,, 
iż obrońca niesłusznie napada na św iadka w  spo
sób, w łaściw y adw okatow i Hofmofclowi. Przeciw 
ko  teimu powiedzeniu ostro  zareagow ał adw. 
Szurlej, zaznaczając, iż słow a prokuratora „stoją 
poniżej jego pogardy"-

W odpowiedzi na to powiedzenie m ajor R y
bicki odrzekł, iż obrońca dlatego' tylko pozwolił 
sobie odezw ać się w  ten  sposób, ponieważ ze 
względu na funkcje, jakie pełni, będzie mógł od
mówić udzielenia satysfakcji honorowej. Adw. 
S zu rle || niezi^ppCznie zaznacza, że jest gotów 
w każdej chwili satysfakcji takiej udzielić, „byle
by ,iylko pan prokurator nie stracił ochoty".

P o  ukończeniu rozpraw y do podprokuratora 
majora Rybickiego zgłosiło się dwóch sekundan
tów  adw. Szurleja-

Piotr Louys, znany pisarz francuski, zmarł 
w  P aryżu  w  55 roku życia.

Feliks Grad, członek instytutu francuskiego 
w  Rzymie, odkrył w  bibliotece w atykańskiej je
den z najstarszych m anuskryptów  roczników Ta
cyta.

Ze sądu*
SPRAWA GAGATKA.

(B) W dniu w czorajszym  na wstępie rozpra
w y obr. adw. dr. Kibitz postawił szereg w nios
ków  na nast. okoliczności. 1) W illę nabył od Bru
nickiego pos Bryl z praw em  posiadania, które 
zostało przez posła B ryla zlane na d ra G aga tka — 
dowód, dr. Nageh b. zastępca praw ny dra Gaga- 
tk a  — i jednocześnie proponuje dowód z tegoż dra 
Nagła na okoliczność, iż dr. Nagel zaofiarował 
inkrym inow any dokument, działając jako adw okat 
dla taktyki procesow ej; 2) dokum ent ten nie był 
rozstrzygającym  w sporze cywilnym P- Brunickie- 
go .z drem Gagatkiem — dowód radcy sądu Kul
czycki i H orowitz; 3) depesze, których autenty
czność kw estjonuje p. B-unicki. są prawdziwe 
i pochodzą z ręki Brunickiego —  dowód, znaw ca 
sądow y; w  końcu 4V dowód z aktów  karnych są
du w o jsk , w  których mieści się oryginalny list P. 
Brunickiego, w  którym  tenże zw raca się do pro
kuratury  z oświadczeniem, iż je s t um ysłowo cho 
rym  i na tej podstawie sąd wojsk- zupełnie po
minął przesłuchanie jego.

Trybunat po naradzie przychylił się do wnio
sku ad 1) i polecił w ezw ać do rozpraw y św iad
ków : posła Bryla i dra Nagła — resztę zaś wnio
sków, uznawszy, że dla sp raw y za obojętne — 
pominął.

Następnie odczytano szereg  zeznań poszcze
gólnych świadków, przyczem przyszło do utarczki 
słownej nrędzy  dr. Kibitzem i przew. r Malinow
skim na tem at gwałtu, jakiego miał się dopuścić 
dr. G agatek, uzurpując sobie posiadanie willi.

Obrona polegając na zeznaniach ówczesnej 
adminiistratorki willi, p. Gorczyńskiej, stw ierdza, 
że, by gw ałt zaistniał, m usiałaby być pew nego 
rodzaju1 przemoc, podczas gdy tu  nie ty lko  że 
przęmocy nie było, ale P- G orczyńska osobiście 
dopomogła oskarżonem u ao wniesienia mebli.

W  końcu trybunał postanowi! przerw ać roz
praw ę do dnia 15 czerwca.
KTO WARJAT — GAGATEK CZY BRUNICKI??

Senzacyjny zwrot w procesie dra Gagatka-
(B) Dotychczas przez cały ciąg procesu di a 

Gagałka z Brunićkim, słyszało  się ciągle, iż Bru- 
nicki to w arjat, że ma patent na w arja ta  o który 
naw et sam osobiście się starał, ;że jes t człowie
kiem zboczonym, że to Pederasta, że cierpi na u- 
w iąd s ta rczy  itp. i przyznać trzeba, że jak naj
lepszego w rażenia nie ro b ił  Dr. Gagatek zaś u- 
chodził za gagatka co to nie sieje, oLe orze a  zbie
ra — tym czasem  w dniu w czorajszym  sąd cy
wilny w Tarnowie, za pośrednictwem sędziego 
śledczego w sądzie okr. kar. we Lwowie P. Bar
da, polecił dr. Gagatkowi, pud rygorem przymu
sow ego dostawienia, udać się do zakładu dla 
umysiowo chorych w- Kuiparkowie, celem zbada
nia jeso stanu umysłowego (???).

ROZPRAWA F il ASIEWICZA.
(B) Dowiadujemy się, iż sprzeciw  dra Pierac- 

kiego, obrońcy Filasiewicza, w niesiony do  sądu 
apelacyjnego a skierow any przeciw  obecnemu 
tenorow i ak tu  oskarżenia, został po lu-miuntowej 
naradzie odrzucony a ak t oskarżenia w  uprze- 
dniem brzmieniu zatw ierdzony. Dr. Plerackjeniu 
chodziło widocznie o zwłokę, k tórą ostatecznie 
uzyskał, bo ze względu na ustalone już terminu 
innych rozpraw^ oraz na zbliżające się ferje, roz
praw a Filasiewicza 'będzie miała m iejsce dopiero 
w  październiku.

BOLSZEWIZUJĄCA CERKIEW.
W arszawa, 6 czerwca. Dzienniki' podają, że 

w ładze m ają odmówić legalizacji nowo utworoz- 
nej cerkw i praw osław nej o,od nazw ą „S tara  Żywa 
C erkiew ", która została założona w Wilnie przez 
kilka osób z senatorem  Bogdanowiczem na czele. 
W ładze kościoła prawosławnego w Polsce w ysią- 
:piiły przeciwko nowej sekcie i noszą się naw et 
z zam iarem  w yklęcia jej uczestników. Prośba o 
legalizację ma być odrzucona przez władze, ih;- 
meważ sek ta  zajęła stanow isko przeciiwpaństwo- 
we. (AW.)

WYKRYCIE TAJNEJ FABRYKI TYTONIU.
Warszawa, 6 czerwca. W czoraj w y k ry ła  po

licja śledcza na Pradze urządzoną na wielką ska
lę tajną fabrykę tytoniu mieszczącą się w  miesz
kaniu pryw atoem  Brandli Torfstein. Znaleziono 
znaczną ilość fałszywego tytoniu puszczanego na 
rynek pod nazw ą tytoniu monopolowego „Xanti“. 
W łaścicielkę mieszkania aresztowano. (PAT.)
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Kalendarzyk. , ,

Dziś rz. kat. D. 1 po Z. Sw., Sw Trójcy; gr. kat. 
N. E. Szosz. ś. Ducha. Jutro rz. <at. Medarda; gr. ka.. 
Poned. Sosz — Wschód słońca 3-19, zachód 7 25.

Teatr Wielki.
Niedziela „Strasznj dwór“.
Poniedziałek „Tannl 9user“. .
Wtorek o 3 pop. .Tańce rytmiczne"— o 7'30wiecz. 

„Madame Butterfly'.

Teatr Mały. .
Niedziela, poniedziałek, wtorek, środa „Dzikus .

w

,Dama w purpurze".
Teatr Nowości.

Niedziela, poniedziałek, wtorek 
Środa „Clo-clo".

kinoteatry:
.APOLLO": „Kurtyzana Wenecji".
.CHIMERA": „Jej pierwsza miłość".
„FrO AMORGANA": „O czem się nie mowi". 
..KOPERNIK': „Przerwany sen".
„MARYSIEŃKA': „Jiskor" (Żywcem pogrzebany). 
.PASAŻ" „Okręt zgrozy".
„SZTUKA": „Albertini Macistes'.

Ze Lwowa.
— Wojewoda lwowski wyjechał. P. wojew o

d a  lw ow ski dr. Garapioh w  spraw ach urzędowych 
wyjeżdżai 7 czerwca i zaoawi1 do 10 bm. P. W oje
woda przyjm ow ać będzie w piątek 12 bm.

— Subwencje miejskie. M. sekcja organiza
cy jna na ostatniem .posiedzeniu uchw aliła rr.iędzy 
innemi udzielenie następujących subwencji: 1000 
zl. komitetowi, urządzającem u 50-cioletni jubile 
usz artyłst. dramat. Żelazowskiego na budowę do
mu, który ma mu być ofiarowany; 1000 zł. Sto-w. 
„Skala"; 1000 zł- na ochronkę w  Sygniów ce; 2000 
zł. zarządow i gł. związku teatrów  i chórów lud. 
we Lwowie; 5000 zł. wyższej sizkole dla handlu 
zagrań, w e Lwowie; 1000 zł. związkowo T ow a
rzystw  muz. i śpiewackich; 1000 zł. Kołu T. S. L 
im. GoMmanna; 1000 zł. Benedyktynkom orm. na 
utrzym anie sokoły; 500 zł- Kołu rodzic- p rzy  szko
le żeńskiej im. Marji Magdaleny na urządzenie ko- 
łonji wakacyjnej w  Nadwornie.

— W sprawie spisu dzieci w  wieku szkolnym 
i spisu ludności w zyw a M agistrat właścicieli re
alności, k tórzy dotąd polecenia M agistratu nie w y 
konali-, — do przedłożenia arkuszy spisowych Ko
misariatom adnośnycn dzielnic, najpóźniej do 
b. m. gdyż po tym  dniu karać będzie M agistrat o- 
ponnych właścicieli realności dotkliwemi grzyw 
nami ewemtuaMe w ykazy te sporządzone zostaną 
przez w łasne organy w ykonaw cze na  koszt wła 
ściciełi realności.

— Z Dyrekcji II państw. Seminarium naucz 
żeńskiego im. St- Konarskiego w e Lwowie, ulica 
Słodowa 6. Egzamin w stępny na I kurs; semina
rium rozpocznie się 26 b. m., o godz. 4 po poł P i
śmienne zgłoszenia do egzaminu (bez stempla), 
zaopatrzone w  m etrykę urodzenia, św iadectwo le
karskie (w ystawione przez lekarza rządowego), 
św iadectw o powtórnego szczepienia ospy, św ia
dectw o z I półioeza klasy ATI szkoły powsz- 
I dw a rodowody (blankiety do nabycia u  te  reja- 
na), należy wnosić do Dyrekcji do 20 czerw ca b. 
r„ po którym  to dniu dalsze zgłoszenia przyjmo
wane nie będą. Świadectw o szkolne za II półro
cze klasy VII szkoły powsz. należy donęiczyć D y
rekcji \v dniu 27 czerw ca b. r. przed południem-

— W Teatrze Małym cały tydzień grana bę
dzie jeszcze am erykańska komedja „Dzikus"'.

— Na w alkę z gruźlicą. Dzięki szlachetnej o- 
fiarności Prezydjum  m iasta i Komisji teatralnej 
■oraz serdecznej gotowości p. dyr. Czarnowskiego 
odbędzie się w  środę, 10 b. m., w  Tatrze Wielkim 
przedstaw ienie opery Sołtysa „Panie Kochanku". 
C ały  dochód obrócony będzie na  cele Lolonij w a
kacyjnych m łodzieży szkół średnich i Sanatorium 
W Hołosku. Bilety nabyw ać można codziennie od 
g. 8 do 1.30 w II Seminarium im. Konarskiego, ul. 
S łodow a 6.

— Wielki zjazd aelegatów emerytalnych w e  
Lwowie i utworzenie Naczelnej Rady Związków 
emerytalnych. Stosownie do uchw ały wiecu Zrze
szeń zw iązków em erytalnych w Krakowie, z 30 
maja br. odbędzie sięi we Lwowie w  niedzielę 14 
czerw ca br. o godz. 9 rano, ogólny wielki zjazd 
delegatów w szystkich związków emerytalnych 
z całej Polski oraz wiec em erytów, wdów i sie
rót. Na wiecu tym, oprócz obrad fachowych i usta
nowieniu daty  manifestacyjnego „Dnia em eryta", 
nastąpi wwbór „Naczelnej Rady w szystkich zw ią
zków  emerytalnych z całej Polski" dla spraw  
ogólno em erytalnych.

Coroczny wamy zjazd n.łodzieży wiejskiej
odbędzie się; dnia 20 i 21 b. m. Zapowiedziany jest 
przyjazd pi zedstawicieli organizacji! młodzieży 

'iejskiej narodów słowiańskich i nadbałtyckich.
- Otwarcie „Salonu Letniego" w Pałacu 

Sztuki na pl. Targów  odbędzie się w niedzielę, 
dnia 7 b. m., o g. 12-tej w  poł. Salon tegoroczny 
obejmuje salę artystów  lwowskich, w  której bio
rą w ydatny udział: Feliks W ygrzywalski, S tani
sław  Batowski, Zygmunt Rozwadowski, Kazi
mierz Olpiński, Marcin Kitz, Kazimierz Łotocki, 
Erno Erb i w. i. P raw e skr zydlo Pałacu Sztuki 
zajmuje Związek artystek  polskich z w ystaw am i 
zbiorowemu Zofii Albinów akiej Minkiewiczowej 

Stefanji K- Daniel z Krakowa- Kierunki -moderni
styczne, rozmieszczone w  lewem skrzydle, rep re
zentuje w yetaw a zbiorow a prof. W ładysław a 
zentuje w y staw a zbiorowa prof. W ładysława.| 
stów  lwowskich, jak Konstantego Mackiewicza, 
E. Kunkeigo, W. Hassmana i Klein mana. oraz obra
zy i rzeźłw  „Świtu"1.

— Wyjazd nad morze członków- A. Z- S. Lwów. 
Dla członków sekcji lekkoatletycznej i piłki noż
nej A. Z. S. Lwów zarezerw ow ała Centrala A- Z. 
S-ów 25 miejsc nad morzem w Gdyni. Zgłoszenia

lokalu Związku do dnia- 10 czerw ca b. r.
SAMOBÓJSTWO 62-LETNIEJ STARUSZKI.

Dnia 6 b. m. około godz. 3 Kazimiera Fu dis, 
w dow a po urzędniku kolej., lat 62, zam. przy ul.

Zebrania, odczyty I w idow uU .
Wznowienie „Tannhauscra" spotkało się 

bardzo życzliWem przyjęciem publiczności — 
„Tamnhauser" dany będzie jeszcze dw a razy, t j. 
w poniedziałek i w  ćziwartek.

O chleb dla głodnych dzieci. W e w torek  
o godz. 3 po poi. odbędzie się w  Teatrze Wielkim 
bardzo ciekawe przedstawienie, na które między 
innemi złożą się tańce rytmiczne, wykonane przez 
szkołę P- Reissówny- Cały dochód przeznaczony 
jest na chleb dla głodnych dzieci i na ochronkę 
w Snopkowie. Komitet, urządzający to  przedsta
wienie, apeluje gorąco do- wszystkich, by  poparli 
ten zbożny cel tłumnem przybyciem na w torko
we przedstawienie.

— „Joanna D’Arc“. Od szeregu dni w rze p ra
ca w Teatrze Wielkim nad przygotowaniem  wiel
kiego dzieła Shaiwa, które grane było z olbrzy- 
miem powodzeniem w Angłji, Francji, Niemczech 
oraz w  W arszaw ie w  Teatrze Polskim. Sztuka 
w ym aga ogromnego aparatu i wielkich w kładów , 
których dyrekcjai teatrów  nie szczędzi, aby tylkó 
piękne to  dzieło móc przedstawić w  jak najśw iet- 
niejszern wykonaniu. Prem jera odbędzie się 
w  końcu przyszłego tygodnia.

— Oficerowie rezerwy W. P.! Dnia 9 b- m 
w torek godz. 19 odbędzie się w  sali Ogniska Ofi
cerskiego- przy ul. F redry ogólne zebranie w szy
stkich Oficerów rezerw y, tak członków Związku

Gródeckiej 1. 62, targnęła się w sw em  m ieszkaniu I jak dotąd niezrześzonyeh.
na sw e życie w ten  sposób, iż poprzecinała sobie 
ży ły  u obu rąk  poniżej łokcia. W ezw ane na miej-] 
sce pogotowie rat. po udzieleniu p ierw szej Pomo-

odwiozło ją następnie w  stanie groźnym  d o lsy te tu  (Gmach stary).

Walne zgromadzenie Polskiego T ow arzy
stw a Filologicznego odbędzie się w e Lwowie, 
w  środę, dn;a 10 b. m., o g- 7, w  sali VII Uniwer-

— Towarzystwo naukowe w e Lwowie. P o
siedzenie W ydziału historyczno-fiłozof. udbędzie 
się w e wtorek, dnia 9 b. m., o g. 5-tej, w  P ra 
cowni seminaryjnej praw a Kościelnego (Uniwers- 
stary). Porządek dzienny; Dr. H artleb: Żyw ot bi-

cy> - .
szoitala powszechnego. P rzyczyna zam achu na| 
razie nie ustalona,
ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO W HOTELU 

SAVOV.
W  dniu wczorajszym  około godz. U przedpob 

zaalarm ow ane zostało pogotowie rat. telefonem I skupa Gam rata i jego autor, 
z hotelu Savoy. Po przyjezdzie skonstatow ano — Festyn w  lesie białohorskim urządza Och. 
że m ieszkająca tam 30-letnia nauczycielka jeży- Straż poż. w Lewandówcei, w  niedzielę, dnia 7 b. 
ków obcych, Zofja Atentur, zarzyla w  celach sa- m„ z  nadzwyczaj urozmaiconym programem. — 
mobójczych w iększą daw kę m anganu potasow ego. | Początek o godz- 15-tej.
Po przepłukaniu żołądka odstawiono ją do szpila 
la- Pow ód nieznany. Śledztwo prowadzi kom isarz 
Konarski.

NÓZ W  BRZUCHU.
W dniu w czorajszym  około godz. 6.15 wiec 

uodczas sprzeczRi w  pew nym  szynku przy ul.
Żółkiewskiej pchnął niejaki Emerling nożem 
w brzuch A Kustaja, piekaiza. Zaw ezw ane pogo
towie rat. w stanie groźnym  odwiozło go do 
szpitala.

NADESŁANE.

odbędzie się przy ul. Piekarskiej 1. 50. 
w p a ła c u  Hr. Com ello 

w dniach: wtorek fi-go i środę 10. b. m. 
od godz. 11. rano do 6. po poł. Sprzeda
wane będę: salon mahoń., sekretarzyk ant., 
biurka ant., obrazy, porcelana, dywany, 
szafy, kanapy, fotele i wogóle urzędzenie

Z 16-tU p o k o i. 1794
ZARZĄD HALI AUKCYJNEJ

Lwów, ul. Akademicka 3. Telef, 30—54.

Taryfa automobilowa we Lwowie.
Pod przewodnictwem  wiceptrezyd. dr. Schlei- 

chera odbyła -się w  m agistracie ankieta w  spra
wie tary fy  automobilowej. P o  dłuższej dyskusji 
przyjęto taryfę -dla automobilów Forda, k tóra ma 
wynosić: 60 gr- za  300 m., dalsze 150 m. 10 gr., 
czyli 1 kilom. 1 z ł .^ a  następny 66 gr. W  nocy 

że w iększa część m iast podatek ten obniżyta, aby  I pierw szy kitom. 1.40, a następny 1 zł. Godzina po-

KONKURS.
Pryw atne żeńskie gimnazjum humanistyczne 

Sióstr Niepokałanek w  Jarosławiu poszukuje dy 
rektorki na rok szkolny 1925/26. Konieczny egza
min profesorski dla szkół średnich. W arunki w e
dle umowy. Zgłoszenia nadsyłać: Jarosław , klasz
tor na Głębokiej. 1816

Delegaci Związku Właścicieli Kinoteatrów 
we Lwowie dziś przed południem jawili się u JW. 
Pana Prezydenta m iasta Józefa Neumana^ i przed
stawili mu krytyczne położenie kinoteatrów  Iwo-1 
wskich, k tó re  z powodu nadmiernych podatków, 
a w  szczególności gminnego podatku 80%, zmu-l 
szone będą zamknąć swe przedsiębiorstw a i n a | 
razić ‘setki rodzin personelu kinowego na bezro
bocie i głód. Równocześnie delegaci zaznaczyli, j

umożliwić prowadzenie przedsiębiorstw  i nie po
większać bezrobocia.

P. P rezyden t Neuman Jeputaoje przyjął ży 
czliwie i przyrzekł w  najkrótszym  czasie przedło
żyć Radzie Miejskiej odpowiednie wnioski- 1817

Czterdziestogroszowa książka. Nadesłano nam istotnie 
niezwykłe, jak na dzisiejsze czasy, wydawnictwo tanich, 
a rzeczywiście pożytecznych książek, pod ogólną nazwą: 
„Bibljoteka Domu Polsriego'. Książka tego wydawni 
ctwa, która ukazuje się w uziesięciodniowych odstępach, 
kosztuje niezwykle tanio, bo zaledwie 40 groszv. A co 
to za książka za 40 groszy I Zewnętrznie: książka w ła
dnej, au stycznej, trójbarwnej i trwałej okładce; gruba, 
bo do 200 licząca stron, dobrze zbroszurowana. Na ja
kość składają się utwory najlepszych autorów polskich, 
jak: Kraszewskiego, Rodziewiczównej, Kosiakiewicza, 
Ossendowskiego, Struga, Tetmajera i t. d. i t. d.

Bliższem omówieniem tego pożytecznego wyda
wnictwa zajmiemy się w następnym dniu. 1806

W dzisiejszym numerze Czytelnicy nasi znajdą 
inserat, w którym omówione są warunki abonamentu.

0X0 ■

stoju 3 zł„ bagaż wolny do 20 kg., pomad 20 kg. 
30 gr- Za przejazd z dw orca do hoieilu George'a 
dla 2 osób 2 zł. 80 gr., za trzecią osoibę dopłaca 
się 30 gr Z dworca na Targi Wschodnie 2 osoby 
4 zł. 20 gr., z dworca na Łyczaków  4 zł. 40 gr.

Taryfa dla w ozów II ki. do 4 osób: pierw szy 
kilom. 1 zl. 40 gr„ następny 80 gr., w  mocy pierw 
szy kiłom. 1 zł. 80 gr., następny 1 zł. 10 gr.

Taryfa ta  obow iązyw ać ma za przejazd 3 o- 
sób. a na dw orzec dopłacać się m a 1 zł. i za każ
dy pakunek ponad 20 kg. 30 gr. T aryfa ta  będzie 
obowiązująca. Taksam etry mają być w prow adzo
ne do 6 tygodni, a do tego czasu uchwalono obni
żyć dotychczasow ą taryfę. Kurs ma dworzec ko
sztow ać będzie 5 zł., a w  mieście 4 zł. Ustanowio
no też nowe stanowiska, a to w  ul. Hofmana Opa
ta, obok szpitala powsz., u wylotu ul. Pełczyń
skiej, na pl. Akademickim obok kaw iarni „Roma", 
dalej obok hotelu George’a i koło teatru  W iel
kiego.
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Ziemski Bank Kredytowy.
W czoraj odbyło się walne zgromadzenie ak- 

cjoinarjuszów pou przewodnictwem  prezesa p. P a
wlikowskiego.

Sprawozdanie z  czynności Banku za r. 1924 
referow ał senator dr. Adam, który omawiał ob
szernie sanację srtarbu, reformę; walutową i obe
cne przesilenie. Zapewnił, że bilans skonstruow a
no inajideałniej. W ykazany zysk miinimakiy w y
starczyłby na bardzo skromną dywidendę, posta
nowiono jednak za przykładem  P. Banku przem y
słowego' i Banku hipotecznego nie wypłacać dy
widendy w tym roku i zachować ją na rezerwy. 
Zdaje się, że tnaistąipił już szczyt przesilenia. Z peł
ną otuchą spogląda w przyszłość z powodu w zro
stu zmysłu oszczędności W kładki oszczędności 
w  Z B. K. w ynosiły w  maju r. z. 349.000 zł. a w 
grudniu w zrosły do 1,577.000 zł.

Następnie prezes rady nadzorczej prezydent 
Neuman przedłożył sprawozdanie tejże. W yjmu
jem y z niego następujące ustępy.

Kapitał akcyjny Banku, który z końcem roku
1923 wynosił Mkp 1.050,000-000.— powiększyliś
my w roku sprawozd. do Mkp. 2.800,000.000.—■. 
Po przeszacowaniu majątku T ow arzystw a na w a
lutę złotową, kapitał akcyjny Banku w ynosi obe
cnie zł. 3,000.000.

Fundusze rezerwowe, które wynosiły 31 gru
dnia 1923 r. Mkp- 2-625-507. 937.26 w zrosły w roku
1924 w okresie inarkowym do  kw oty Mkp. 
1,703.734.917.422.28; po przeszacowaniu majątku 
Tow arzystw a na walutę złotow ą fundusze rezer
w ow e Banku wynoszą zł 1,535.792.47-

OJdziały. W  roku sprawozdaw czym  posiada
liśmy Oddziały: w Bydgoszczy, Cieszynie, Czę
stochowie, Gdańsku, Kołomyji, Krakowie, Krośnie 
Lublinie, Tarnowie, W arszawie (dwa Oddziały), 
oraz Ekspozytury w Zakopanem i Gdyni- Z pow o
du redukcji1 przeprowadzanej iuż od dłuższego 
czasu, postanowiliśmy niektóre Oddziały nasze, 
które nie rokują w obecnych warunkach w iększe
go rozwoju, stopniowo' likwidować, a to w Kro
śnie1, Lublinie: i Tarnowie.

Portfel wekslowy Banku wykazuje z końcem 
roku po potrąceniu reeskontu w Banku Polskim 
Zł. 1,443.764.31.

Dział hipoteczny wykazuje z  końcem r. 1924 
ogólny stan* pożyczek zw aloryzow anych złotych 
661.450.61. Kwotę tę obliczono z ostrożności w e
dług najniższych staw ek w aloryzacyjnych; przy 
następnem  wnoszeniu podań o hipoteczne ujaw
nienie przerachowania, okazała się w  wielu w y
padkach możliwość zastosow ania w yższych sta
wek, w skutek czego; kwota ta w  ostatecznym  pla 
nie konwersji znacznie wzrośnie. — Zasady planu 
konwersji przedłożono już m inisterstwu skarbu do 
zatwierdzenia. W  roku 1925 udzielono pożyczek 
zlotowych na łączną sumę Zł. 640.000

Stan wkładek na książeczki oszczędności w y
nosił dinia 31 grudnia 1924 r. Zł. 1,577.325.48.

OdsetKi przyniosły Zł. 916.083-96, prowizje 
z interesów bankow ych Zł. 723-607.04, prowizje 
zaś z interesów  konsorcjalnych Zł. 265-42S.65.

W skutek w zrostu drożyzny, zw iększyły się 
znacznie koszta handlowe i w yniosły w roku spra
wozdaw czym  Zł. 521.931.33, oraz pozycja płac

WARSZAWA.
Marszałek Piłsudski wyjechał do Chełma na 

poświęcenie szkoły rolniczej w  Okrzowie pud 
Chełmem.

Ulica Curie Skłodowskiej. Na ostatniem po
siedzeniu warsz- rady miejskiej postawiono wnio
sek, aby jedna z ulic, przylegających do gmachu 
instytutu radiowego, nazw ano ulicą Curie Skło
dowskiej.

Losy teatru „Bogusławskiego". M agistrat m. 
W arszaw y postanowił wcielić od nowego sezonu 
teatralnego do kom pletu teatrów , bezpośrednio 
jrowadZonych przez miasto — obecny tea tr im. 
Bogusławskiego. Na czele tego teatru  m a stanąć 
— po p. dyr. Szillerze, k tó ry  obejmuje dyrekcje 
teatrów  lwowskich — p. Chaberski.

Grabież 5.000 dolarów. Z niezw ykłym  rozw o
jem przemyslłu dorożek samochodowych w W a r
szawie, zaczynają się rozboje na wzór paryski. 
O godz. 3 popoł. Stefania Gajdzińska w  imieniu

Zł 1,218.958.54. Cyfry te obejmują zarów no w yda
tki Centrali, jakotęż w szystkich Oddziałów Banku-

Tytułem  podatków i uależytości skarbowych 
zapłacono w  roku sprawozd. Zł. 312.672-38.

Rachunek nieruchomości w ykazany jest w ro
ku sprawozdaw czym  kwotą Zł. 4.406.000.— i o- 
bejmuje realność w e Lwowie uf. Jagiellońska 1. 2, 
ul- 3-go Maja 1- 5, i ul. Łyczakowska 1- 37, w B y d 
goszczy: ui. Jagiellońska 1. 22, w  Gdańsku: I1o!lz- 
m arkt 4, w Krakowie: ul. Floriańska l 32, w W ar
szaw ie: ul. Elektoralna 1. 1 i ul. M arszałkowska
1. 96, oraz cegielnia w Krośnie, m agazyny w T ar
nowie i grunta w Krakowie whl. 1313. Prócz wy- 
^ j  w ykazanych nieruchomości, posiadam y jako 
rokaeję, funduszów bieżących, tereny budowlane 
pod W arszaw ą, obejmujące obszary 144 morgów, 
użytych uarazie jeszcze p o d ' upraw ę roili.

Dział parcelacyjny przeprowadził w  roku 
sprawozd. parcelację 610 morgów, zaś zapas zie
mi oddanej do parcelacji w  drodze komisowej, 
w y n o s i na r- 1925 w 19-tu objektaoh ogółem oko- 
fo 6.400 morgów.

Dział chmielowy zaopatryw ał przem ysł bro
warniczy w  kraju w chmiel, oraz. inne surowce 
i artykuły  potrzebne dla tegoż przem ysłu, ekspor
tował również poważne ilości chmielu zagranicę.

Dział drogowy, posiadający znaczny park ko
lejki1 wąskotorowej, jakoteż szutrówiiska, w  Sam
borze, Stryju, Ghodowicach i Delatyniei, oraz ka
mieniołomy w  Turce, dostarczył w  r. 1924 prze
szło 5.000 wagonów szutru głównie dla gmin, pań
stw ow ych zarządów  drogowych i dla Koleji Pań
stwowych.

Przedsiębiorstwa przemysłowe skupione przy 
naszym Banku (jest ich kilkadziesiąt), wykazują 
przy uwzględnieniu w yjątkow o trudnych w arun
ków, w śród jakich w roku spr awozdawczym  pra
cow ały, norm alny rozwój a niektóre z nich prze
prow adziły już przeszacowanie swego majątku.

Na podstawie opmji komisji' rewizyjnej, k tó
ra po zbadaniu zamknięcia rachunków, stw ier
dziła zupełną ich zgodność z księgami i inw enta
rzami, Rada Zawiadowcza przedłożyła następują
ce wnioski': 1) Przyjm uje się do wiadomości spr a, 
wozdanie z czynności Banku za rok adm inistra
cyjny 1924; 2) Zatwierdza się zamknięcie raehun- 
ków  Tow arzystw a za rok 1924 i udziela1 się Za
rządow i Banku absolutorium , 3) P rzenosi się cały 
w ykazany  zysk w  kwocie Zł. 72-724.70 na  rachu
nek roku 1925.

Winioski te uchwalono jednomyślnie, poczem 
red- Frylimg zaapelował do dyrekcji i rady  nadz- 
aby wobec tego, iż cały zysk przeniesiono na rok 
1925 i z tego powodu nie uchwalono tantjem y dla 
urzędników Z. B. K. wyznaczono dla nich z fun
duszów bieżących znaczniejszą kwotę na zapomo
gi D yrektor dr. Adam zapewnił, iż według moż
ności apeli ten uwzględniony zostanie.

Po referacie dyrektora dra Próćhniekiego u- 
chwalono zmianę kilkunastu paragrafów  statutu 
celem uzgodnienia go z rozporządzeniem prezy
denta R zer z ypospoi i tej o warunkach w ykonyw a
nia czynności b a n k o w y c h  j nadzorze.

Do rady nadzorczej wybrani1 zostali panowie 
pp. Józef Neuman, W ładysław  Kościelski, Herman 
Landan.

biura technicznego „Tecbnieum" podjęła z kasy  
Banku Ziemskiego sumę 5.000 dolarów. Pieniądze 
te owinęła w gazetę i trzym ając paczkę w  ręce, 
sk ierow ała się ku ul. M okotowskiej. Na pl. Napo
leona nadjechał' nagle samochód', z którego, w y
chylił się jakiś m ężczyzna i 'porwał paczkę z pie- 
niądzmi, poczęm samochód w  najszybszem  tempie 
znikł, zanim p. Gajdzińska zdołała ocknąć się 
z przerażenia. Nikt ze św iadków te j . b łyskaw icz
nej1 sceny nie zdołał zapamiętać numeru samocho
du. W ysiłki policji okazały  się daremneml.

Koszty utrzymania. Komisja dla badania ko 
sztów  utrzym ania ustaliła na posiedzeniu w dniu 
3 czerwcat, że w maju w porównaniu z kwietniem 
zm niejszyły się one o 2.5 procent.

Podatek na rozbudowę nYast. Podatek od lo
kali- z  którego mają pokryw ać zwiększone koszty 
budowy doimów, przyniesie w W arszaw ie 10 mi
lionów zł. rocznie, a we w szystkich innych mia
stach polskich rocznie około 20 miljonów zł.

Adołi Nowaezyński skazany został za  poje
dynek z majorem Dzwonkowskim na 2 tygodnie 
twierdzy.

Echa głośnego pojedynko. Sąd skazał p. Adox- 
fa N ow aczyńskiego na 2 tygodnie tw ierdzy  za 
udział z bronią w ręku w bezkrw aw ym  zresztą 
pojedynku z, pułk. Dzwonkowskim, którego w są
dzie w ojskow ym  spotkała ta sam a kara ,

Kokainiści i morfiniści przed sądem. Głośna 
była sw ego czasu tajem nicza śmierć niejak.cł 
Buzkównei, k tóra um arła z powodu nadmiernego 
zastrzyknięcia iej kokainy. Pod  zarzutem  te j zbro
dni stanie przed tut. sądem  w dniu 15 bm. słuchacz 
medycyny, Landau i spólnicy. Obronę Bftżkówncj 
objął adw okat dr. Schoenwetter.

Czyn szaleńca. W  zakładzie dla um ysłow o 
chorych w Tw orkach znajduje się osadzony tam  
decyzją sądu okręgowego alkoholik, Żuraóskk 
który  przed pąru miesiącami zastrzelił w kaw iar
ni siostrę sw ej żony. Onegdaj odwiedziła go ż o 
na, 36-letnia Marja. Zarański, żegnając się z żoną, 
chwycił ją za gardło i odgryzł część jej języka, 
który następnie wypluł

KRAKÓW.
Jubileusz Jacka Malczewskiego obchodzony 

będzie 14 b- m. przez krakowski św iat a rty sty 
czny. Podczas uroczystej akademii w  Stairym tea
trze wręczony oędziie jubilatowi złoty medal pa
miątkowy.

PRZEMYŚL.
„Oddział śmiti ci“. W izytatorzy kuratorjum 

szkolnego pip. Jaliner ii Janellf rozwiązali po dwa 
oddziały 7 i 8 klasy gimnazjum ukraińskiego', a  to 
z powodu należenia uczniów tych klas do od
działu śmierci". W izytatorzy nie zezwolili na do
kończenie matury.

Kuratorjum lwowskiego okręigo szkolnego za
broniło uczniom szkół publicznych mieszkania 
w  bursie im. Św. Mikołaja w  Przm yślu — gdyż 
stwierdzono, że bursa ta  nie spełnia sw ych zadań 
i nie odpowiada przyjętym  obowiązkom. Miano 
stwierdzić, że uczniowie uprawiają politykę anti- 
państwową, a; kieiow nictwo bursy toleruje pofP 
tykę wywrotową.

BIELSK.
Niezwykłe samobójstwo. W  oryginalny spo

sób ; jopełnił w  Bielsku sam obójstwo szofer, Józef 
Jakubiec. W spiąw szy się na przew ód elektryczny 
w wysokości 12 m etrów, zaw isł na nim i poniósł 
śmierć na miejscu przez porażeń e prądem . 

POZNa N.
W zrost drożyzny. W  przeciwieństwie do 

W arszaw y i Krakowa, gdzie drożyzna w m aju się 
zm niejszyła, stw ierdziła komisja w  Poznaniu 
w zrost drożyzny o 1.37 w stosunku do' miesiąca 
poprzedniego.

____________ NADESŁANE._________ ______

Ostatnia nowość! »

2apisui.
..O konieczności oszczędzania" — W alery 

Struszkiewicz — w ydaw nictw o tygodnika „Osz- 
^zędnb |ćul, W arszaw a, Bracka 17.

Z Giównego Uizędu Statystycznego. Nakła
dem Głównego Urzędu Statystycznego ukazała 
się praca prof. Henryka Grossmana p. t. „Struk- 
tm a społeczna i gospodarcza Księstwa W arszaw 
skiego na podstawie spisów ludności1 1808 i 1810 r. 
P raca ta oparta na nadzwyczajnie bogatym  a 
przeważnie zgoła nieznanym m aterjale archiwal
nym stanowić będzie niewątpliwie zw rot w  ba
daniach nad epoką Księstwa oraz nieodzowną 
podstaw ę dla badań okresów późniejszych.
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KURJER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 6. czerwca.

+  Giełda lwowska. W czoraj nie było we 
Lwow ie zebrania giełdy pieniężnej i zbożowej.

+  Preliminarz czerwcowy. Miesięczny preli
minarz. budżetowy, ustalony na czerwiec b. r. w y
nosi w  wydatkach 183 milionów i zam yka się nad 
w yżką 561.000 zł. dochodów nad wydatkami- W 
minist. spraw  wewn- preliminowano na zasiłki 
wojskowe 250-000 zl., na walkę z chorobami i na 
pomoc lekarska dila urzędników państw . 544.000 zl. 
W  minist. reform rolnych preliminowano na po
moc kredytow ą dla osadników l ' i  miliona zł., na 
zakup budulca dla osadników 100 000 zl- a ma po
moc kredytow ą dla komasujących się gosipodar. 
8% milij. ził- W  immM pracy i opieki spoi. prze
znaczono dla funduszu bezrobocia 1.600-000 zl.

Kursa walut Lwów Warszawa Zurych
„Kurjer 6 czerwca 6 . czerwca 6 czerwca

Lwowski*
Nr. 130. D e w i z y

100 złotych _ -  00 - 39 13
1 funt ang. — 25-25 25*08
100 frs. franc. — 24-75 24*42
100 fr. szwaj. — 100 70 000*00
100 frc. Lelg. —.— 24-2750 24-00
100 K czesk. — ' 1540 1529
100 K węg. — 000 o-oooo
100 szyi. aust. 
100 M. niem.

— 7318 7265
— 00000 .■22

1 Dolar am. 000—000 5-18«/, 000
100 Lir. wł. 00-00 20"~: ! 20-39
100 Lei rum. — CrOć 2 42
100 guld. ho). — 208-90 207*40
100 Knorw. — 0000 86-7C
100 K duńsk. — 00-00 96*80
100 K szw. — uOO 00 138*50
Hiszpanja 75*10
Belgrad

7-10
853

Pożycz złota
Poż. kolej. 900
Poż. dolar. 0 00
Poż. konw. 4-60

(AW) (A WY

Spov*t.

rzystał ładnych Pózycyj. Mimo paroksyzm ów bru
talności, jakie niekiedy trafiały  się Sparcie, gra 
b y ła  ładna i in teresow ała widza (który mógł się 
copraw da liczniej zjawić). Sędziował p. Fischer.

A. Sławski.
ZWYCIĘSTWO CZARNYCH W KRAKOWIE.

(Telegram  w łasny  „Kuriera Lwowskiego.)
Kraków, 6 czerwca- Czarni lw ow scy zw ycię

żają w  ładnym sty lu  krakow ską Makknbi w sto
sunku 2 : 0.

BIEG BELWEDFRSKl W WARSZAWIE.
KIćska Sawaryna (Pogoń),

(Telegram  w łasny „Kurjera Lwowskiego.)
W arszawa, 6 czerwca. W ynik biegu belw e- 

derskiego na przestrzeni 4100 m, przyniósł zw y
cięstw o Szelestowskieinu i Łukaszew iczow i (Po- 
ionja), którzy przybyli do m ety trzym ając się za 
ręce W  czasie 12 m. 32 sek. Drugim by ł Banasz- 
kiewilcz, a dopiero trzecie miejsce osiągnął Roman 
S aw aryn  (Pogoń—Lwów). C zw arty  S alek  (W isła) 
a piąty Ziffer (W isła).

Skład reprezentacji Krakowa na dzisiejszy 
mecz ze Lwowem jest następujący: Meller (Ju
trzenka); (Pychowsikii, Markiewicz (W isła); Alf d l 
(Jutrzenka), Gieras (Wisła), Zastawmiak (Gracov.), 
Adamek (W-), Chruściński (Crac-), Reyman I. (W.) 
Ciszewski (Crac.), Balzer (W.).

Nurmi we W.-‘dni u. Jako rewanż zawodów 
piłkarskich Austria—Finlandja, .ma- przybyć do 
Wiednia Paovo Nurmi,

Sekcja Tenisowa A. Z. S. Lwów. Ze względu 
na wyjazd członków Sekcji tenisowej A- Z. S. na 
zawody o m istrzostwo Centrali P. A. Z. S- do Po
znania, winni się w szyscy tenisiści zgłosić do za
wodów eliminacyjnych celem skompletowania 
| r  uż ym y  r epr ez en tacy jn e i.

LECHJA—SPARTA 0 : 0 (0:0).
Mecz najbardziej „p rzy jac ie lsk i,_ jaki może 

się zidarzyć kiedykolw iek, naturalnie sądząc go 
wyniku, k tóry  ochrzcił niedawno S tanisław  W a- 

t sylew ski) ze względu na 2 zera, zarów no c ra s ty -j 
cznie jak  trafnie. Sama gra była ostra, żyw a i za i 
cięta. Ataki obopólne załam yw ały  się na obro-| 
nach i bram karzach, z których now y nabytek 
Spa,rty , P alik  z Cracovji, więcej miał pracy od 
Rekszyńskiego. A taki b y ły  ptełne niedocięgnięć 
i n iew ykorzystyw ania najpew niejszych (dla wi
dza) pozycyj, a naw et w momentach „m urowa
nych" zaw sze coś staw ało  na przeszkudzie, jak 
nie przeciwnik, to słupek, lub poprzeczka, a w re
szcie w łasna niezdarność.

Napad Lechji cechow ała hyperkombinacia 
(naw et w kierunku przeciwnym bramce rrzeciw  iPj 
Ra Podaw ano piłkę) i impotencja strzału. B ąrdzej 
indywidualny napad Sparty, mimo „pomocniczych" 
strzałów  M ajcherczyka, dzięki egoizmowi po
szczególnych napastników , również nie w yko

Konkura.
Zwierzchność Gminy miasta Tłumacza

rozpisuje niniejszem konkurs na

posadę sekretarza gminnego.
Do posady tej przywiązana jest płaca X. stopnia 

urzędników państwowych.
.Kandydaciwinni przedłożyć: a) Metrykę chrztu,

b) Świadectwo egzaminu dla sekretarzy miejskich,
c) Świadectwo odbytej 2-letniej praktyki w samo
rządzie, d) Świadectwo moralności. 1765

Po roku nienagannej służby nastąpi stabilizacja. 
Termin wnoszenia podań ao Urzędu Gminnego 

w Tłumaczu upływa z dniem 30. czerw ca 1925 r.
Komisarz rządowy 

1765 K. Sokołowski.

\U  Zakładzie im. Zmichowskiej Mochnackie- 
"  go 38. liceum, gimnazjum żeńskie, przy

gotowawcza, pierwsza męska, Kursy uzupełnia
jące, specjalność francuskie. Wpisy 4-4 30. 
1 7 7 3  MARJA FRENKL0WA.

PASY MADAME „X“ 
na schudnięcie

Umowa nasza z firmą Herman Piesen, Jagielloń
ska 4, została rozwiązana i wspomniana firma nie 
prowadzi więcej oryginalnych pasów „Madame X“.

DOM HANDLÓWO-KOMl SOWY
„SA1R“ , Warszawa, pl. Żelaznej Bramy 2
Wyłączne przedstawicielstwo na Rzplitą Polską 
pasów .Madame X‘ oraz płynu .Odo-ro-no“, za

pobiegającego nadmiernemu poceniu s>ę. 1757

PASY MADAME „X“
« r  MA SCHUDNIĘCIE -m

Ponieważ ukazały się na rynku tanie imitacje 
pasów .Madame X“, zwracamy uwagę, iż każdy 
oryginalny pas .Madame X", który rzeczywiśc e 
wpływa na schudnięcie, zaopatrzony jest marsa i

k o s z t u j e  z ł .  8 6 - .
Zaznaczamy, iż wszelkie dodatki do litery „X* o- 
znaczają wyrób z którym nie mamy nic wspólnego. 
Oryginalne pasy „Madame X“ są obecnie do na
bycia we Lwowie jedynie w firmie J. Schreiber, 
Hetmańska 6. Jom Handlowo-Kc misowy „SAIR“, 
Warszawa pi. Ż Jaznej Bramy 2. Wyłączne przed
stawicielstwo na Rzplitą Polską pasów „Madame X“ 
oraz płynu „Odo-ro-..o“, zapobiegającego nadmier
nemu poceniu się. Każdy oryginalny pas .Mada

me X" powoduje schudnięcie 1758

lprpry
poleca 1646

M  BU39K
Lwów, Kopernika .4
—  Cenniki bezpłatnie. —

M O T O R Y  „P erkun"
Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały I. nagrodę ns. 
wystawie w Paryżu, gdyż są pojedyncze, ekonomi

czne i bardzo łatwe do obsługi. 1752 
Na dogodne spłaty tak motory, jak maszyny 
mryriskie, obrabiarki, pompy, pędnie, pasy, prasy 

do dachowe.: i t.’ p., poleca

„PILOT11, Lwów, ul. Batorego 4.
Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie.

fNr. 19.

Dział szachowy.
Redaktor: Klemens Funkenstein.

tPARTJE Z MIĘDZYNAROHOWEGO TURNIEjU 
W BADEN —  BADEN 1925.

Bra holenderska.
.Białe: Griinfeld (0).

1. d 2 — d 4
.2. S g 1 — f 3

3 .
4.
5.
6.
7.
8 .

9.
1 0 .
41.

g 2 — g 3
G f 1 — g 2

u  —  0
c 2 — c 4

H d 1 — c 2
b 2 — b 3

G c  1 -  b 2 
S f 3 — e 5

f 2 — : 3

Czarne: Torre (1).
1. e 7 — e 6
2. f 7 — f 5 

(w grze tej odpowia
dają tak czarne zwy
kle już w pierwszem

posunięciu).
3. S g 8 — f 6
4. d 7 -  d 5
5. G ł 8 -  d 6
6. c 7 — c 6
7. 0 — 0
8. S f 6 — e 4 

(ciąg, który nadaje po
zycyjnemu obrazowi 
czarnych odrazu wy

gląd korzystny).
9. S b 8 — d 7

10. H d 8 -  f 6
11. S d 7 X  e 5 

(posunięcie znakomite! 
Białe wpadają w pu

łapkę).

12. d 4 X  e 5 
(Griinfeld myślt, że po 
zaatakowaniu nieprzy
jacielskiego hetmana 
zdobędzie zaatakowa
nego już przedtem 
skoczka na e 4 i ol
śniony tem, nie widzi 
grożącej mu bezpo

średnio ka.astrofy).
13. K g 1 -  h 1

12. G d 6 — c 5 +
13. S e 4 X  g 3 +

(Białe poddają się, bo ma: w dwu posunięciach — H t 6 
—H6 -}- i H h 6 X  h 3 mat — Jesl nieunikniony).

Partja powyższą jast najkrótsza w tu rn iiju . Wiadomość 
telegraficzna o przegranej Griinfeld,, w 13. posunięciu 
wywołała ogólną sensację. Podobnie krótkie partje zda
rzają się rzadko, ale zdarzają się. Tak n. p. wygnał 
swego czasu v. Oberhauser również czarnemi i również 
w grze holenderskiej już w 11. posunięciu następująco:

f l
Białe: 
d 2 - ■d 4 Czarne:

2. f 2 — f 4 1. f 7 — f 5
3. S b 1 — c 3 2. e 7 — e 6
4. S g 1 — f 3 7. S g 8 - f 6
5. b 2 — b 3 4. d 7 - d 5
6. d 4 v c 5 5. c 9. ■ — c 5
7. G c  1 - b 2 6. G t 8 >< c 5
8. S f 3 — e 5 7. S f 6 — h 5
9. i  2 - g 3 8. H d . i ,— h 44-

10 S e 5 — f 3(?) 9. STi 5 S g 3
11. S f 3 )< h 4 10. S g 3 - e 4 +

11. Cj c 5 — f 2.

NOTAlTKI 1 ODPOWIEDZI.
Międzynarodowy turniej mistrzów szacho- 

wycn w Marienbadzie wykazuje po jedemastem 
rondzie stan  malstepująey: Reti i Niemcewicz (po 
8 punktów ), Marshall (7/4), Rubinstein i dr. Tar- 
takow er (7/4), T orre (7), Griinfeld i Spielmann 
(po 514)- Przepiórka, Yates i Samiisch (po 4), O- 
Docenśky i Thomas (po 3 /4), Janow ski i M idi a 11 
(po 214), Hałda 1/4. — Ciekawe, że Retii, który 
tnie dopisał w  Baden - Baden, w ynija się na plan 
pierwszy. W  numerze 17 z 25 maja b. r. w no
tatce; p. t. „Gdzie się podział m istrz Refi?“ pisa
liśm y o nim m iędzy imnemi: „'Przy szachownicy 
jest nieobliczalny- Gra naogól agresywnie, kombi
nacje m iewa demoniczne i w  takich chwilach bije 
najw iększych m atadorów. Czasami znowu jest 
lekkomyślny i gra suwerennie ,pod  ysem“. Bar
dzo możliwe, że w  najbliższym turnieju mistrzów 
na ziemi czechosłowackiej zdobędzie iedno 
z pierwszych miejsc". — Przepow iednia nasza 
była, jak okazuje się, uzasadniona.

L... Ogłosimy prawdopodobnie w  ciągu mie
siąca liipca.

Korespondencje w sprawach szachowych pro
simy adresow ać do Redakcji „Kurjera Lwowskie
go", „Dział szachowy".

 oxo------
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Niebywała Nowość!
Maszyny do pisania najnowszej konstrukcji bez mozolnej nauki i wózkiem  

normalnej szerokości, alfabet polski i niemiecki, daję 6 odbitek. W 10 miesiącach 
sprzedano przeszło 25 tysięcy Fabrykacja masowa, systemem Forda, zastosowana  
do maszyn do pisania, gwarancja roczna. Cena z nowemi ulepszeniami

tylko 25X* OS
przesyłka i opakowanie zł. 2 75. W ysyłka tylko za poprzednim przesłaniem należ
ności przekazem pocztowym  za pośrednictwem poczty polskiej d a  Gdańska. W ysyłka 
za zaliczką do Polski niedozwolona. Prospekt z prośbą pisma po nadesłaniu 30 gr. 
w mark. poczt.

O u staw  Neum ann
Gdansk-Wrzeszcz Baumbach Allee 10.

Gdyby maszyna do użytku ogólnego wymaganiom nie odpowiadała biorę 
takową z powrotem i zwracam pieniądze. 1756

Zastępstwa w niekt. Woj. jeszcze wolne.

P R Z E T A R G
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap Kowel ogłasza 
n dzień 18. czerwca br. godz. 10-ta nieograni
czony przetarg na roboty kominiarskie w garnizo

nach Kowe! i Luck. _ 1799
Szczegóły w gazecie .Polska Zbrojna”.

Kier. Rej. Inż. i Sap. Kowel 
Inż. (— ) Glasser mjr.

Zastępcy na M ałopolskę i Kresy:
W. Denkowski i W. ftepa, Lwów, Pańska 11. a.

K n r s j i  n a u f e o w e  . , W I B D S { A ‘ <
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925|26. 

K u r s a  obejmują:
1) Kursa maturycznu: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistycznei matematyczno-przyrodnicze 1-rcczne 
i 2-Ietnie.

2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs sem inaijum  nau izycielskiego 1 roczny i Mętni.
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
5) Analogiczne Kursa pisemna wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazóweic i programów nauki połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro
fesorów szkół ireunich równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-eiu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w  sekretarjacie.
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz-

niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procentopu-
stu. Wszelkich informacji udziela się bezołatnie. 1815

AustrjacKi Zakład Kredytowy dla 
Handlu i Przemysłu wa Lwowie.

OGŁOSZENIE.
VX1X Zwyczajne W alne Zgromadzenie akcjona
riuszy Austriackiego Zakładu Kredytowego dla 
Handlu i P rzem ysłu we Wiedniu odbędzie się dnia 

26 czerwca 1925, o godzinie 4-tej po południu
w  wielkiej. sali Austriackiego T ow arzystw a Inży
nierów  i Architektów (I Eschenbaehgasse Nr. 9),

z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Rady Zawiiadoiwczej.
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej o zamknię

ciu rachuolków za r 1924 i powzięcie uchwał.
3) Powzięcie uchw ały co do rozdziału czystego 

zysku za r. 1924.
4) W ybór członków  R ady Zawiadowczej.
5) W ybór członków Komisji rewizyjnej za rok  

1925.
Akcjonariusze, k tó rzy  pragną brać udział 

w  W alnem Zgromadzeniu, mają akcje w raz  z ku
ponami przedłożyć najdalej do< dnia 16 czerw ca 
b. r. w  likwidatorze Zakładu (I. Am Hof 6), zaś w e 
Lwowie w  Baniku Dyskontowym  W arszawskim , 
ul. 3 Maja 14 i w  Akc. Baniku Hipotecznym, plac 
Mariacki. 25 akcyj uprawnia do jedhego głosu. 

Wiedeń, dnia 3 czerwca 1925. 1814
AUSTRJa CKI z a k ł a d  k r e d y t o w y  d l a

HANDLU I PRZEMYSŁU WE WIEDNIU

R O J N I C Y ! !
Najwyższy czas zamówić 1754

M ło c a r n ie i^ r  ,Perkun‘
popęd zł. 3. dziennie, obsług ‘ bardzo łatwa, oraz 
pasy, obrabiarki, maszyny młyńskie, maszyny rol

nicze, oleje, smary, pompy, wagi itp. poleca
„ p i X v O T < ‘ Lwów, ni. Batorego i

JASTON LEROUX.

Uczen szatana.
(Tłum. N- S.)

— Panie! Panie!... — rzekł.
— Co?... C o ? -  — pytaliśmy na wyścigi, zde

n erw o w an i... ciekawa...
— P a n ie -  zdawało mi się, że oddałem... tak 

oddałem panu... pewny jestem, że odddałem panu 
dw anaście tysięcy franków... Ci panowie widzieli..

— Tak! Tak! Tak!
— A w ię c -  znalazłem je znowu w  mojej 

torbie... Nie wiem w  jaki sposób mogło się to stać. 
P rzynoszę je panu... jeszcze raz... oto są!...

Mówiąc to, w yjął „znowu11 pieniądze, przeli
czył je jak za pierwszym  razem - i dodał:

— Niewiem co się dzisiaj w  górach dzieje... 
ale Poję się ich!... i zanocuję tutaj...

TYM RAZEM INACZEJ.
Teraz dwanaście tysięcy franków  leży na 

stole. Przypatrujem y się im z ciekawością i nie 
wiemy, co mówić, co myśleć, wv co w ierzyć 
i w  co nie wierzyć!

Gospodarz krzyczy do nas:
— Teraz! m am y je tu... to... przed nami Nie 

spuszczajcie z nich oka!.-. Nie dotykajcie ich!... 
Dotkniemy je dopiero, gdj ' w ygram y!... Do ro
boty! Do roboty! Do gry!... Gdzie są karty?... Tu
taj! Masz pan! Bierz! Rozdaj karty!..- Dwanaście 
tysięcy w  pięciu punktach !ByIe widzieć!... Byle 
się dowiedzieć!... Panie! co to, nie słyszysz pan? 
Czy mam „ja)“ ipana prosić teraz!... O czem pan 
m yślisz?... Chcę wiedzieć... mówię wam, że chce 
wiedzieć!

P otrąca mnie, sadza przemocą na kreśle, do 
rak  wciska karty  i siada naprzeciw  mnie w  fote
lu, w arcząc głucho...

...Rozdaję k a r ty -  Mój partner orosi o jesz
cze... Odimawiam... On ma pięć atutów!... i znaczy

sobie r1 wa punkty... Z kolei 011 rozdaje karty... Od
w raca króla... Ja wychodzę. On ma znowu pięć 
atutów! T rzy  a dwa jest pięć! W ygrał!...

W ówczas... w ów czas z ust jego w ydobyw a 
się wycie. ■ podobne do w ycia w iatru na dworze... 
W ydziera' mi karty  z rąk... rzuca je w  ogień. 
W ogień, kiarty! w ogień!... W yją obydWaj... on 
w pokoju, w iatr na dworze...

I nagle szyibkim krokiem zbliża się do drzwi, 
pohyłony, z głową wyciągniętą naprzód, ze zjeżo- 
nym włosem, niczem zwierz gotujący się do 
skoku...

Bo za drzwiami słychać... naprawdę tym  ra
zem... szczekanie psa... którego piekielne wycie 
przebija się w śród w ichru—

Starzec doszedł do drzwi i przyciska s'ę do 
mcii całem ciałem... i pyta szeptem:

- ■ Czy to ty, Sekret?...
W  tej drwili wicher i pies milkną równo

cześnie...
Powoli, ostrożnie, starzec zdejmuje zasuwę 

i uchyla drzwi... Lecz zaledwie otw orzył je, pie
kielne ujadanie Wznawia się z taką szaloną siłą, 
z tak ponurem przeciąganiem, że przechodzi nas 
dreszcz od stóp do głów; a gospodarz nasz rzuca 
się na drzwi zam yka je gwałtownie, przykłada 
zasuwę 1 przytrzym uje jeszcze kolanami i wy- 
ciągniętemi rękami przez długą chwilę'. W  ciszy 
słychać tylko przyspieszony jego oddech.

A gdy na dworze ucichło w reszcie uchłonęłiś- 
m y trochę, zw rócił się do nas i postąpiwszy kilka 
kroków, rzeki:

- Uważajcie!... bo wrócił!...
Północ... Rozeszliśmy się!-.. Gospodarz opuś

cił nas... Makoko i Mathis pozostali przy komin
ku, na dole; Allan poszedł się położyć do swego 
pokoju, a a, ja, prowadzony jakąś w ew nętrzną si
łą, wchodzę do „złego11 pokoju... Instynktownie 
wykonuję te same mchy, co przed pięćdziesięciu 
laty ,,tamten ; biorę tę samą książkę, otwieram 
ją na tej samej stronie, idę do okna; podnoszę fi- 
rankę, widzę ten sam pejzaż księżycowy, bo w iatr

rozpędził j,uż chmury i mgły. W idzę nagie sk a ły / 
lśniące, m o k re- ą ,na tarasie przód domem... tań
czący cień psa... z pyskiem  szeroko otwartym.... 
Zdaje mi się nawet, że słyszę szczękanie... Opusz
czam  okno,., bionęi świecę ze stolika... zoliżam się: 
do szafy... przeglądam się w  lustrze... Myślę: 
o ,,tym“, k tó ry  w  szafie wypisał tajemnicze sło
w a -  Nie mogę od niego oderw ać m y śli!- Co to  
za tw arz w lustrze?... to moja!... Ale czy twarz: 
,,hrabiego mogła być bledsza owej nocy, od; 
mojej dzisiaj!... On! tak! mam tw arz umarłego.... 
A o b o k - to., to... ta  chm urka- ta mgła w lustrze., 
rz y  mojej twarzy... te oczy straszne... te usta— 

Ah! krzyczeć! krzyczeć!.. Nie mogę!... Nie mogę 
naw et krzyknąć, gdy słyszę trzykrotne; uderze
nie w  drzwi!... A ręka moja!... ciekaiwa, przeklę,- 
ta.. wyciąga się sama ku drzwiom szafy...

Nagle, rękę moją ścisnęła obręcz jakby z że
laza a zinama mi już. Odwracam  się. Przedemną 
stoi „hrabia11 i. m ów i grobowym głosem:

•— Nie otwieraj!
EPILOG.

Nazajutrz nie prosiliśmy „hrabiego11 o rewanż 
Dosłownie, uciekliśmy z jego domu, nie żegnaiąc 
się nawet. W ieczorem wysłaliśmy do zamku dw a
naście tysięcy franków. Odesłał je nam z następu
jącym listem:

„Nie jesteści mi nic winni. W ygraliście pierw 
szą paruję, a przegraliście drugą; obydwie grane 
były  o dlwanaśeie tysięcy franków. Niech wam to 
w ystarczy. Diabeł ma moją duszę, ale nie dosta
nie mego honoru11.

Nie mieliśmy wcale ochoty trzym ać przy so
nie tych dwunasto tysięcy franków- Podarow a
liśmy je szpitalowi ubogich, k tóry  znajdował się 
w  wielkiej potrzebie. Gdy w szystkie naprawy, 
dzięki naszej dobroczynności, zasta ły  już dokona
ne, szpital, pewnej zimowej nocy, spłonął tak 
doszczętnie, żel nazajutrz w  południe był już ty l
ko kupą gruzów. Ofiar w ludżiach na szczęście 
me było-
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